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POZNAN, 23 maja.
W chwilach tak ogólnego jak dzisiaj naprężenia umy­

słów, gdy narody stojąc u progów wojny chwytają z go- 
, ączkową skwapliwością choćby najdrobniejszą iskierkę 
ii nackieit iż pokój da się jeszcze utrzymać, zdarza się, że na- 
<! (fet dzienniki półurzędowe i urzędowe, ulegając podobnćj

1 pokusie, czepiają się wieści pokojowych, które im się wy-
2 jająbyćprawdziwemi, i z dobrą wiarą w świat je puszczają, 

sądząc, że w ten sposób ukoją rozdrażnione massy Nie mo-
!® ¡¡ia przecież takiego postępowania bynajmniej pochwalać; 

¡ważywszy, że rozczarowanie tćm większe następuje, gdy się
Uykrótceokażefałszpodanćjwieści, i żetćmsamćm zakorze- 
Hiiasię w publiczności nieufność nawet do oficyalnych orga- 
*, lów. Słowa testósujemy do lekkomyślnego telegramu Dres. 

H [ou r n al, któremu wczoraj jeszcze korespondent nasz 
* (iedeński drogą telegraficzną zaprzeczył, a który dziś ze- 

rsząd znajduje zaprzeczenie. B. Bórs. Ztg zwykle do-
®jrze poinformowana, tłómaczy zagadkę owego calkiém 

jylnego doniesienia urzędowego drezdeńskiego dziennika 
nt. ta, że br. Hohenthal, poseł saski w Berlinie, wprowa- 
uej zony w błąd żartem, rzuconym przez jednego z dyploma- 
i-o jw na wieczorze u posła rosyjskiego p. Oubryła, czćm
'pjirędzćj pospieszył przesłać wiadomość o zebraniu się kon­
ew. resu w Paryżu w tym jeszcze tygodniu do Drezna, gdzie 

jnatychmiast w Dresdner Journal ogłoszono. — Co 
lei o nas z góry żadnćj nie przypisywaliśmy wagi telegra-
LL iowi drezdeńskiemu, gdyż jak wiadomo, mocarstwa nie 
-54godziły się dotąd nawet na podstawę kongresu, którą 
-41 edle Patrie dopiero wczoraj Francya, Anglia i Rosya 

formułowały, aby ją przesłać do Berlina, Wiednia i Flo-
L^eńcyi. Czy jednakże gabinety pruski, austryacki i wło- 
58. ki przystaną na projekt im zakomunikowany, o tćm po- 
unt ¡ralamy sobie mocno wątpić. Chodzi bowiem, jak oświad- 
75 !» Constitutionnel, o wynalezienie odpowiednich 
"¿Jiynagrodzeń terytoryalnych dla mocarstw powaśnionych 

a zaspokojenie ich wzajemnych żądań, a w tćm właśnie,
Tułaniem naszém, leży trudność, o którą kongres przed 

ojną, chociażby przyszedł do skutku, rozbić się musi, 
fiadomo bowiem, że Prusy do jakichkolwiek pod tym 

no Kględem ustępstw mnićj jeszcze są skłonne, niż Austrya. 
i drugiej strony miała Rosya zażądać, jak donosi wiedeń-

8J:a półurzędowa D ebatt e, aby przy obradach kongre- 
3ze,wych kwestyą polską całkićm wykluczono, na co ża- 
ij aa miarą, jak niezłomne żywimy przekonanie, Francya 
3cu ;odzić się nie może i nie powinna. Jeśli bowiem kon- 
f" es ma stanowczo usunąć powody do ciągłych w Europie 

burzeń, przedewszystkiém winien wymierzyć sprawiedli- 
lt ośfe Polakom, których krzywda dopóki nie będzie wyna- 

rodzoną, pokój Europejski na długo ustalić się nie da. 
32- Zresztą wszelkie doniesienia przez nas otrzymane 

iMlk wo>ne i charakteryzują sytuacyą jako tak nieod- 
»wnie wiodącą do wybuchu krwawego starcia na Połu- 
niu i na Północy, że trudno nam uwierzyć, aby usiłowa­

nia mocarstw zachodnich odniosły jakikolwiek rezultat 
koi. umyślny. — Armia pruska, jak się o tćm przekonać może
2„) Uytelnik z szczegółów zestawionych pod właściwą ru- 
lkatryką, gotowa do boju, w czterech zgromadzona punktach,
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CIEPŁA WD ÓWKA.
Komedya kontuszowa

we trzech aktach wierszem 
przez

J. I. Kraszewskiego.

(Ciąg dalszy.)
Scena III.

Ciż, oprócz Strukczaszego

in« atém waszmość ...
Żegota.

na Bodzanta 
(patrząc nań).

A za tćm ... jakie zatćm bratki 
Żegota 

(szydersko).
Wy z waszym chartem na samym ostatku.

'• Bodzanta.
Skin was nie prześcignął, pilnujcie się proszę...

ozoi Żegota.
ieli ¿ba? nuż obadwa weźmiemy odkosze??

;»wmy otwarcie, jam człek żołnierskićj natury 
ij to myślę, to wolę wypowiedzieć z góry, 

tóć się o Starościnę starasz bez ocbyby.
Bodzanta.

daj my na to, że tak ... a cóż zatćm, gdyby? 
ssć tu także nie darmo.

Żegota.
Ja się nie zapierał

Bodzanta.
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{li "Ga, bo z miłości ginę i umieram.
Żegota.

ku 1 i’"®y Sżc?erze, poszedłszy po rozum do głowy, 
jćj nie weźmiemy... ktoś ,.. wianek grochowy. 

|| Bodzanta.
po« pewna, albo może od miłćj bohdanki 

ilaWnie hojnćj dla obu dwa przypadną wianki. 
oiffiL ' Żegota.
:p°i>lf' Wszystko w mocy Bożćj, nie wyrokuj przodem, 
is, >*!' rybak, który łapie ryby przed niewodem...

. .Bodzanta.
Ł ptl kaflem, że my sobie nie pomożem wzajem. 
ipWIk . Żegota.
’Ifjj,to wie! konkurujmy końskim obyczajem 
jiu» ! sobie dodając. Patrz waszmość na konie, 

uszy na dół, wloką się jak w bronie... ’
** ktoś z tyłu wyściga! nuż ostatnie siły 

Sdą, by wyprzedzić -
Bodzanta.

$ . Zgoda, panie n
ligajmy...

(milczą, przechadzając się).
Żegota.

(wzdycha).
Ale prawdą tak rzekłszy a Bog:

otrzymała już swych dowódzców w osobach książąt naj- 
bliżćj będących tronu Naprzeciw nićj stanęła armia au- 
stryacka w groźnćj postawie na granicy Szląska, a zapał 
w ludach Austryi popycha ją do rozpoczęcia walki. — 
Toż samo donoszą nam z nad granicy włoskićj. 
Żądza zmierzenia się orężem z Austryą jest tak gorąca 
we, Włoszech, że rząd florencki nie jest zdolny jćj się opie­
rać dzisiaj. — Wreszcie i w całych Niemczech podwo­
jono zbrojenia, i nad Dunajem zawisła burza z powodu 
przybycia do Bukaresztu księcia Hohenzollern, przeciw 
któremu Turcya i Rosya stanowczo zaprotestowały.^— 
Nagromadzone materyały palr.e w Europie są zatem tak 
wielkie że dość iskierki, by pożar wybuchł, a o iskierkę 
taką nie trudno tam, gdzie tyle tysięcy bagnetów z tak 
bliska o siebie się ociera.

W chwili, gdy jak wzmiankowaliśmy powyżćj, kwes- 
tya rumuńska, tćm samćm zaś i wschodnia w nową 
a nader groźną zdaje się przechodzić fazę, — pożądany bę­
dzie zapewne dla czytelnika ciekawy pogląd na obecne 
położenie polityczne Turcyi, jej siły wojskowe, oraz kilka 
nieznanych dotąd szczegółów o przebiegu paryskićj kon- 
ferencyi i kandydaturze księcia Hohenzollern, które po- 
daje korespondent nasz zCarogrodu.

Pogłoski kongresowe.
Ozy projektowany kongres mocarstw europej­

skich przyjdzie przed wojną do skutku, jest rzeczą 
bardzo wątpliwą. Że bowiem wiadomość, podana 
przez urzędowy organ p Beusta, jakoby mocar­
stwa owe, wszystkie bez wyjątku przyjęły pro­
jekt kongresu a posiedzenia jego miały się już 
25 maja rozpocząć, nie była autentyczną, nie 
ulega dziś żadnej wątpliwości. Natomiast jest 
rzeczą pewną, że myśl kongresu odzywa się 
co.az częściej i coraz poważniej i źe uchodzi za 
ostatnią kotwicę zbawienia z toni wojennej w o- 
czach dyplomacji europejskiej, pragnącćj konie­
cznie utrzymania pokoju. Jeśli myśl owa przyj­
dzie do skutku, jeśli projekt ów zamieni się 
w czyn, urzeczywistni się po prostu tylko dawny 
zamiar cesarza Napoleona, który pierwszy raz 
w mo.vie swej od tronu z dnia 5 listopada 1863 r. 
wskazał kongres europejski jako jedyny skute­
czny i radykalny środek załatwieni' różnych za­
targów i rozwiązania ostatecznego tylu zawiłych 
kwestyi. Gdy cesarz Napoleon wystąpił po raz 
pierwszy z podobnym specyfikiem na wszystkie 
niedomagania Europy, męczyła się właśnie w kon­
wulsjach swego rozpaczliwego powstania Polska, 
a jeżeli cośkolwiek, to właśnie jej cierpienia 
i bóle, dla tego że najdotkliwsze i najwięcej do-

S—ŁZ "

Wszyscy my się tu szczęściem nie pochwalim srogićm... 
Jakoś tępo nam idzie. Piękna Starościna...
Dobra, grzeczna, lecz jedna dla nas wszystkich mina 
Jedna grzeczność dla gości...

Bodzanta.
Ja się tćż nie chwalę...

Jak świeca na ołtarzu przed jćj licem palę.
A... darmo!!

Żegota.
Jakich mało, mosanie, kobieta! 

Ale co tam w nićj siedzi, niech mnie nikt nie pyta.
Bodzanta.

Waszmość mi to z ust wziąłeś...
Ż egota,

Stare to przysłowie,
Nikt kobiety nie odgadł; co w jćj sercu, głowie 
To do trumny zagadką...

Bodzanta.
No! my dwaj, toć jeszcze... 

Ale co waszmość powiesz na miłosne dreszcze 
Takiego Strukczaszeg > z siwiejącym włosem 
Który jćj koperczaki pali nam pod nosem,
A nic się nas nie boi...

Żegota.
Nic się nas nie lęka!

Nam wstyd a Starościnie z takim dziadem męka...
To prawda, źe szalony!

Bodzanta
Waryat pan Strukczaszy

Lecz wiecie, w starym piecu...
Żegota.

Pluje nam do kaszy.
Bod z anta

Pluje...
Żegota.

A Starościna tćż mu się uśmiecha 
Jak dla nas obu grzeczna...

Bodzanta.
No to cóż u licha!

Chyba znaczy, żeśmy jćj wszyscy obojętni,
Kiedy z nas do żadnego nie zwróci się chętnićj.

Żegota.
Tak to jest, litościwa każdemu z kolei
Da po kropli uśmiechu, po szczypcie nadziei 
A koniec końców smutna, tęskna, roztargniona

Bodzanta.
Tak jest, słucha nie słyszy... i pyta zdziwiona 
O czćm tam była mowa? częstokroć się zdarza,
Że człek trzy razy jedno daremnie powtarza...

Ż e g o ta.
I tak jest jakoś Jejmość w guście nie wybredną,
Że czy ja — wy, Strukczaszy — to jćj wszystko jedno.

Bodzanta.
A im więcćj się człowiek sadzi i wysila...

Żegota.
Tćm więcćj zda się cierpieć i tęsknić co chwila, 

Bodzanta.
Prawda, coś się w tćm kryje...

cyb
nad

legające, wywołały7 tćm naturalniej konieczność 
pomyślenia o środkach zaradzenia złemu. Naów- 
czas odrzuciła projekt kongresu pierwsza Anglia, 
za nią poszły z małym wyjątkiem inne mocar­
stwa Dzisiaj całkiem inaczej. Myśl kongresu 
szereguje około siebie wszystkich zwolenników 
pokoju, którzy nie zdolni już oszczędzić Europie 
wojny, doprowadzą wszakże może jeszcze do sku­
tku przed jej wybuchem jaki walny zjazd dyplo- 
macyi europejskiej. Jakikolwiek rezultat pro­
jektowany7 kongres mieć będzie, czy załatwi dzi­
siejszy spór na drodze pokojowój, czy tóż stanie 
się wstępem do tern zaciętszej wojny, tyle przecież 
rzeczą pewną, że byle tylko przyszedł do skutku 
a zadanie swe wziął poważnie, nie powinien i nie 
będzie mógł pominąć kwestyi, której, jeśli tak 
wolno powiedzieć, genezę swą zawdzięcza. Pol­
ska, sprawa polska, naród polski „ów 
buntownik w oczach Moskwy, ów spad­
kobierca świętych praw w oczach Fran- 

‘ — nie mogą być pominionemi w obradach 
przyszłym losem Europy, jeżeli nowy kon­

gres stanie choć w przybliżeniu na wysokości 
swego zadania. Moralny obowiązek wniesienia 
kwestyi polskiej, jako kwestyi europejskiój 
przed trybunał zgromadzonego areopagu dyplo­
matów, ma niewątpliwie, jak to dzisiaj nie po 
raz pierwszy powiadamy, sam cesarz Napo­
leon. Pominąwszy wszelkie inne względy, wy­
maga tego równie interes Francji, jak honor 
dzisiejszego jej władzcy. Jak dalece sprawa re- 
konstytucyi Polski jest europejską, jak dalece 
leży w interesie mocarstw zachodnich i Austryi, 
dowiódł tego najlepićj kongres wiedeński, nie 
kierujący się bynajmniej względami sentymental- 
ności, a biorący w pewną opiekę narodowość 
polską li tylko ze stanowiska interesu i bez­
pieczeństwa europejskiego. Co się zaś tyczy 
honoru Francyi i jćj cesarza, nie powetowana 
dotąd jeszcze niczem klęska dyplomatyczna, po­
niesiona w ciąg'^v negocyacyi z księciem Gorcza- 
kowem roku 1863, a spełnienia obietnicy parnię 
tnej swego czasu mowy od tronu, „iż rozbicie 
się myśli kongresowej pociąga za sobą 
konieczność wojny,“ obietnicy, która prze­
dłużyła o kilka miesięcy trwanie powstania, a 
wywołała muóstwo ofiar wraz z srogim odwetem 
nieprzyjaciela, — czekamy dotąd napróżno. Po­
wtarzamy więc raz jeszcze, iż jeźli kongres

Ż egota.
Jest, jest tajemnica...

Alem badał napróżno, nic się nie rozświeca...
Bodzanta.

No, to jam już znaczniejszy, ktoś mi szepnął w ucho. •. 
Żegota.

Cóż takiego ?
B o dzanta.

Coś niby między ludźmi, głucho 
Prawią o dawnćj jakićjś miłostce w młodości.
Z kim? nie wiem ... wojak pono skradł serce Jejmości 
Matka wydała gwałtem... Może go tćż kocha...
Może on ją opuścił, tęskni po nim trocha...
Dość że serce zajęte...

Ż eg o ta.
Ale ba! mospanie

Kiedy żołnierz kwaterą wjakićm sercu stanie 
Nie łatwa go rugować — Na taką załogę 
Ja tylko jako żołnierz porywać się mogę!

(pokręcając wąsa przyśpiewuje cicho).
Głupi kto kona z rozpaczy 
Jutro może być inaczćj...

Bodzanta.
Śpiewaj Waćpan! Szczęśliwy rycerz Hulajdusza...
Abyś tylko nie nucił w końcu Tadeusza

Żegota.
(śpiewa głośniej).

Kto ze strachu kona
Nie trzeba mu dzwona...
Dzwonią mu............

Scena IV.
Ciż. Cześnik.

Żegota
(przerywając).

No! gdzież jest Starościna ?
. Cześnik.

Patrzaj Wać! w ogrodzie... 
Strukczaszy ją tam dognał, aby w miłym chłodzie 
Dokończyć swojćj chryi o owym procesie.

Bodzanta.
Ależ się stary zawziął!

Cześnik.
Przed młodszymi rwie się, 

Może młodszych przesadzić...
Żegota.

Hej Cześniku, młodzi
Nosy coś pospuszczali... im się nie powodzi... 
Gdybyś nam rzekł łaskawco, co to będzie z tego ?

Cześnik 
(z powagą).

A któż zgadnie, do mety kiedy konie biegą,
Który stanie najpierwszy? Życzę Starościnie 
Jako dziecku własnemu; ale w tćj godzinie,
Gdy się los jćj rozstrzyga, stoję na uboczy... 
Pracujcie Waszmość... klasnę temu, co doskoczy.

Czwartek, 24 maja 1866,
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruskiój 
3 tal. 1 sgr. 3 fen , w Austryi 5 guld. 41 cent., w A*em- 
czech 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. szt, 
w Szwecji 5 tal. 16 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr.. w Wło ­
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fc., w B<- 

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowe* 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za któiych 
pośrednictwem (zob. niż ) można także przesyłać ogło­

szenia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
niszczone.y -

przyjdzie do skutku, równie honor, jak inte­
res nakazują cesarzowi Francyi poddać sprawę 
Polski pod jego rozstrzygnienie. Mniejsza o to, 
że traktaty z roku 1815 chwieją się i pękają 
na wszystkie strony, a że upadając, zagra­
żają nam utratą cienia praw i swobód, jaki© 
istność naszą narodową choć pozornie przy­
najmniej strzegą. Nowy kongres, niepodobna, 
aby przyszedłszy tylko do skutku, nie miał 
wznosić nowej budowy gmachu politycznego 
Europy na podwalinach interesu europejskie­
go, na podstawach równouprawnienia religijnego 
i narodowego, na zasadzie najpowszedniejszćj 
ludzkości, sprawiedliwości i słuszności. Wszystko 
to razem, pominąwszy nawet już zbrodnią po­
działu Polski, pominąwszy dalej pisane prawa 
jakichbądź istniejących dotąd i obowięzujących 
traktatów, nie dopuszcza istnienia w sercu Eu­
ropy kilkunastomilionowego narodu, pozbawionego 
wszelkich praw politycznych i narodowych, a w zna­
cznej części religijnych i cywilnych. Wiek dzie­
więtnasty Helotów znać nie powinien; Polska ma 
prawo domagania się stanowczo, aby kongres re­
gulujący sprawy Europy, jćj sprawy nie pomi­
nął; żąda w imię prawa, ludzkości i sprawiedli­
wości, aby skoro dzieło kongresu wiedeńskiego 
ma być wywrócone, nowy jaki kongres nie po­
zostawiał jej bez opieki i gwarancyi, nie rzucał 
jej na pastwę nieprzyjaciela, który walcząc śro­
dkami barbarzyńskiemi, bez czci i sumienia, to­
ruje sobie po jej ciele drogę ku sercu Europy. 
Kto zna elementarz interesu europejskiego, 
pojmie, jak dalece Polska stanowi konieczne jego 
ogniwo. Dzisiaj czuje już bardzo dotykalnie 
Austrya prawdę tego politycznego pewnika; nic 
łatwiejszego, jak że jutro będą miały sposo­
bność zapoznać się z nią nie mniej dotykalnie 
i inne mocarstwa europejskie. Raz więc jeszcze 
i w imię interesu i w imię honoru, w imię 
sprawiedliwości i zdeptanych praw ludzkości, nie 
wolno przyszłemu kougresowi europejskiemu, czy 
to przed wojną, czy po wojnie, pomijać sprawy 
polskiej. Jeźli ją pominie, stworzy znów tylko 
tymczasowość, która za jakie kilka czy kilkatia- 
ście lat będzie potrzebowała podobnie rozpaczli­
wych lekarstw, jak dzisiaj chwiejąca się budowa 
traktatu wiedeńskiego.

Żegota
(prosząc).

Lecz słówko przyjacielskie...
Cześnik.

Na nic się nie zdało.
Starościna jest dobrą, łagodną, lecz stałą,
I co serce jćj powie, co rozum naznaczy,
Tego żadne w nićj słówko już nie przeinaczy.
Zatem szczęścia próbujcie; ja modlę się, patrzę...

Żegota 
(śmiejąc się).

My tćż modlim się, patrzym, lecz słówka najgładsze 
Nie skutkują...

Cześnik
(poważnie).

Cóż robić! woli nie ma Bożćj I 
Żegota.

Coby miało być lepićj, ze dniem każdym gorzćj...
Na to szczęścia potrzeba, z nas go żaden nie ma...

Bodzanta.
I pewnie ktoś wianeczek grochowy otrzyma.

Żegota
(myśląc).

A odjeżdżać od wdowy z koszykiem nie ładnie... 
Cześnik.

No, toć przecie korona z głowy ci nie spadnie.
B odzanta 
(niespokojny). *

A Strukczaszy jest przy nićj, dopędzę w ogrodzie... 
Żegota

(widząc wychodzącego).
Już leci... Hej! stój Waszmość! i ja na odwodzie... 

(Obaj wybiegają.)

Scena V.

Cześnik.
(sam, przechodząc się).

Poszli! odetchnę... Z mąki tćj nie będzie chleba! 
Starościnie innego konkurenta trzeba...
Nie tych, co się tu kręcą... Miły pan Strukczaszy 
Wszystkich podobno śmieszy, nikogo nie straszy. 
Powinienby afekta zwrócić w inną stronę,
A czułą Marcybellę wziąć sobie za żonę.
Żegota... chłop jest tęgi, franta kawał, w głowie 
WTiatru dość, mózgu mało... nie zdał się on wdowie! 
Bodzanta młokos jeszcze... i trochę urwisa...
Na niewiastę poluje, jak z chartem na lisa.

. Wszystko to lud jest płochy, nie po myśli naszćj 
I Żegoty i Bodzanty i stary Strukczaszy.

Smutnie| tćż ona patrzy na tych zalotników... 
Smutna i tęskna słucha ich gawęd i krzyków,
A myśl, serce podobno gdzieindzićj ucieka,
Bo dla nićj nad Hołuba nie było człowieka... 
Kochała go, jak rzadko na świecie się kocha... 
Matka za mąż wydała... przeklął ją, że płocha,
Nie wiedząc co cierpiała! odkąd się rozstali.
On na wojnie, a ona, by płakać w oddali.
Nie widzieli się odtąd i widzieć nie chcieli...
I żal i gniew oboje jeszcze teraz dzieli.
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Wfedomośał urzędowe,

NPan raczył nadać dyrektorowi szkoły reałnój dr. Bren- 
ueck e w Poznaniu, order orfa czerwonego IV klasy, a radzcy 
ziemstwa, szambelanowi Tadeuszowi Dzierżykrajowi na 
Chomęcicach Morawskiemu w Luboni w powiecie wschow ■ 
skim order korony królewskiej 111 klasy.

Korespon.den.eye Dziennika Pozn.
' Lwów, 20 maja.

(T.) Formacya korpusu ochotników pod nazwą, pierw­
szego pułku Krakusów postępuje wprawdzie wolno jesz­
cze, lecz postępuje. Korporacye i pojedyncze zamożniej­
sze osoby nadsyłają regimentarzowi hr. Starzeńskiemu 
datki i zobowiązania do ofiar na cel formacyi wspomnia- 
negu pułku. Dotąd, o ile się dowiaduję z biura komendy 
korpusu tego, ofiarowali: Dyrekcya kolei krakowsko- 
Iwiwskićj, 5000 złr., ktoś niechcący być wymienionym 
5000 złr., kasa oszczędności lwowska 1000 złr., gmina 
lwowska 2000 złr., metropolita Litwinowicz .300 złr., ar­
cybiskup ormiański po 50 złr. miesięcznie przez cały czas 
wojny, bank ormiański 300 zlr., hr. Kazimierz Lewicki 
i Alf. Potocki po 20 koni, pp. Siemieński, Baworowscy 
i inni po 10 koni, inni ofiarowali po jednym lub po 2 ko­
nie oficerskie, inni obowiązali się ubrać i uzbroić swoim 
kosztem po kilku Krakusów i t. d. Wnosząc z wszystkie­
go, nie ma wątpliwości, że potrzebna do wysztyftowania 
tego pułku ochotniczego suma pieniężna żbierze się po- 
mfino panującćj w kraju nędzy z łatwością, nie ma także 
wątjfiiyyości, że ochotników nie zabraknie, zgłaszają się 
oni bardzo licznie, nieprzyjmują ich .jednak dotąd, bo nie- 
poczyniono jeszcze wszystkich przygotowań, me zebrano 
dostatecznych funduszów.

Dotąd nominowano tylko kilku oficerów, a pierwszeń­
stwo w tym względzie dawano dotąd tym byłym oficerom 
austryackim, którzy służyli w ostatnićm powstaniu pol- 
skićm. O ile wiem mianowano dotąd jednego rotmistrza 
i 4 poruczników. Rotmistrzem zamianowano hr. Komorow­
skiego, byłego oficera wojsk austryackich, który jako do- 
wódzca odrębnego oddziału konnego kilkakrotnie w osta­
tnićm powstaniu brał udział, zamianowano dalćj poruczni­
kami i podporucznikami: hr. Drohojewskiego, p. Krlegs- 
habern, p. Amorta, który dawnićj służył jako oficer w woj­
sku austryackióm, a w r. 1863 dowodził osobnym oddzia­
łem powstańczym w Lubelskićm, pod pseudonimem Ćwieka, 
tudzież p. Wisłockiego, byłego oficera austryackiego, który 
także brał udział w powstaniu i niedawno wrócił zniewoli 
moskiewskićj. Nadto zamianował cesarz hr. Rozwadow­
skiego porucznika ułanów polskich z r. 1831, rotmistrzem 
armii i przydzielił go hr. Starzeńskiemu do pomocy.

Chwila rozpoczęcia kroków wejennych zdaje się, 
wnosząc z najnowszych przez rząd austryacki wydanych 
rozporządzeń, bardzo bliską. W Czechach, w’ Morawie, 
na Szląsku i w okolicach Krakowa nagromadzono z po­
spiechem ogromne zastępy wojska tak, że musiano napływ 
wojska z Galicyi przez dni kilka powstrzymać. Na kole­
jach żelaznych powstrzymano przesyłkę towarów, a prze­
wóz osób ograniczono bardzo znacznie, wszystkie bowiem 
pociągi kolei żelaznćj mianowicie na liniach peszteńsko- 
wiedeuskićj, wiedeńsko - pragskićj i wiedeńsko - krakow- 
skićj z gałęziami ubocznemi, zajęte transportowaniem 
wojsk, dział i koni.

Źe chwila stanowcza zbliża się, widzimy i z tego, że 
rząd austryacki urządza już poczty i telegrafy połowę, 
co jako z nadzwyczajnie wielkiemi połączone kosztami 
w ostatnićj dopiero zwykle przedsiębierze się porze. Przed 
kilkoma tygodniami wezwano tutejszych urzędników po • 
czty i telegrafu, by ci, którzyby chcieli przyjąć udział 
w służbie polowćj, zgłaszali się. Podało się vielu, gdyż 
warunki są bardzo korzystne. Ztąd przyjęto ofertę tj lko 
kilku urzędników, gdyż pierwszeństwo dano Niemcom. 
Przedwczoraj nadszedł nagle rozkaz, by się przyjęci do tćj 
służby bezzwłocznie udali do Krakowa, Wczoraj rannym , 
pociągiem odjechali tćż stósownie do rozkazu. Poczty I 
połowę i telegrafy militarne weszły już więc w życie.

Żydzi tutejsi wyprawili do namiestnika deputacyą I

Muszę ich zbliżyć, w tćm jest Boże przeznaczenie,
Nie chcą sami się żenić, to ja ich pożenię.
Hołuba dzisiaj tutaj sprowadzani tajemnie 
A byle się tu znalazł, już choćby bezemnie 
Zrobi się .. Tajemnicę zwierzę Marcybelli,
Nie wytrzyma, wygada... Starościnie powie...
Afekt dawny oboje zbliży i ośmieli,
Podąsają się, spłaczą... skończy życie wdowie.
Bo tćż już tego dosyć... ale otóż kroczy 
Wprost tutaj czarodziejski lepiąc we mnie oczy 
Imćpanna Marcybella z czułością bez miary...
Ej Cześniku, ostrożnie 1 trzymaj mi się stary!
A nuż cię tćż usidli 1

Scena VI.
; Cześnik. P. Marcybella wchodzi udając, że go nie widzi.

Cześnik.
Pani Dobrodzićjka!

Marcybella
(pzsestraszona).

Ahljakżem się przelękła!
Cześnik.

Kogo? mnie?
Marcybella 

(cicho, skromnie).
Cześnika...

Czym tak straszny ?
Cześnik.

Marcybella 
(z westchnieniem, czule).

., , Tyś mojćj nie pojął obawy..
Afil serce mi tak bijel

Cześnik 
(na stronie).

W stęp nazbyt łaskawy... 
_ , (głośno).
Jużciźem nie zasłużył, aby się mnie bano.

Marcybella 
(czule, z wymówką).

Głuchy, ślepy!
Cześnik.

Za cóż znów tak mnie połajano? 
Marcybella

Serce...
Cześnik.

To rzecz nie moja...
Marcybella.

Mylisz się Cześniku
Cześnik.

Jam do rzeczy serdecznych już od lat bez liku 
Za stary.

Marcybella 
(rusza ramionami).

Wiecznie jedno... a skarżysz daremnie., 
Wyglądając tak młodo 1

Cześnik.
Aż słuchać przyjemniej

z prośbą o pozwolenie tworzenia tu i na prowincyi komi­
tetów. mających na celu zbieranie składek pieniężnych, 
któreby użyto na wsparcia dla ochotników zaciągających 
się do i rafii, dla rannych i pozostałych po poległych 
rodzin. Namiestnik zezwolił na utworzenie tych komi­
tetów.

Mówią tu, że Prusy zamierzają także utworzyć legion 
polski, czy to prawda?

Paryż, 18 maja.
M:~ Pogłoski o usiłowaniach, przynajmnićj dyplo­

matycznych Francyi, Anglii i Rosyi, celem zwołania kon­
gresu, przybierają obecnie od wczoraj charakter na wpól- 
urzędowy. Jak zwykle Patrie pierwsza wystąpiła z tą 
wiadomością. Podług tego dziennika przedwstępne ukła­
dy przedstawicieli trzech mocarstw miały miejsce w Pa­
ryżu; w naradach przygotowawczych brali udział baron 
Budberg, lord Cowley i p. Drouyn de Lhuys. Za zgodą 
ogólną postanowiono ograniczyć program przyszłego kon­
gresu, do roztrząsania trzech kwestyi, a mianowicie, 
kwestyi k-ięstw nadelbiańskich, weneckiej i reformy fe­
deralnej związku niemieckiego.

Redakcya programu została powierzoną p. Drouyn de 
Lhuys, a po jego przyjęciu ostateezném ma być wystóso- 
wany okólnik, do gabinetów turyńskiego, wiedeńskiego 
i berlińskiego.

Indép. Belge zamieszcza jako potwierdzenie tćj 
pogłoski wiadomość telegraficzną, że na dniu 9 maja p. 
de la Tour d’Auvergne przedstawił rządowi angielskiemu 
streszczony program przyszłego kongresu, oraz wiado­
mość prywatną, że Austrya przychyla' się do kongresu 
w razie, jeżeli będzie miała zapewnione wynagrodzenie te- 
rytoryalne za ustępstwo Wenecyi, oraz gdy zasada gło­
sowania powszechnego będzie usuniętą z programu proje- 
ktowanéj reformy federalnćj.

Bez względu, źe podobne wysiłki dyplomacyi, nie 
mają jeszcze jawnćj urzędowćj doniosłości, zasługują je­
dnakże na uwagę, bo wyświetlają ogólną trwogę przed 
rozpoczęciem wojny, którćj końca nikt przewidzieć, ani 
też granic zakreślić nie jest w stanie.

Przyjęcie już samo programu kongresu, przez mo­
carstwa obecnie zwaśnione, byłoby wielkiego znaczenia.

Austrya naprzykład, zgadzając się na rozstrzygnię­
cie kwestyi weneckiej, robi ustępstwo w zasadzie; uznąje, 
że prawa jćj do Wenecyi mogą podlegać zarzutowi i że 
tylko prawo posiadania ma za sobą.

Kongres przed wojną nie może żądać od Austryi ofiar 
i ustępstw materyalnych, musi przeto czemkolwiek wyna­
grodzić. Wynagrodzenie to nie może nastąpić kosztem 
Niemiec, a nad Dunajem spotka opozycyą Rumunii, 
i przeszkody przez Rosyą z jedućj a przez Portę z drugićj 
strony stawiane. ! rzeniesienie przćto kwestyi weneckiej, 
na drogę wynagrodzeń terytorialnych, porusza kwestyą 
wschodnią i wprowadza w powikłanie Rosyą, Franeyą 
i Anglią, która bez względu na zamiłowanie pokoju nie- 
pozwoli dotknąć kwestyi wschodnićj, bez swego współ- 
uczęstnictwa.

Program przeto kongresu, może właśnie wywołać te 
kwestye, które od lat wielu z natury rzeczy są na po­
rządku dziennym, a których kongresa rozwiązać nie są 
w stanie i dla tego zwykle niechcą ich dotykać.

Zresztą ktoś musi koszta zapłacić, interesa zbyt są 
powikłane, uzbrojenia zbyt zaszły daleko, by to wszy­
stko ugodliwie ukończyć się dało

Bezwątpienia mocarstwa proponując kongres, nie 
wierzą w jego powodzenie — bo w przypuszczeniu na­
wet, że się kongres żbierze, kto weźinie na siebie wyko­
nanie jego postanowień, które koniecznie czyjekolwiek 
muszą obrażać interesa?

Projekt kongresu uważany tylko jako ostatni palia- 
tyw, który wcale choroby nie uleczy:

Kongres, któryby wszystkie zagrażające pokojowi 
kwestye rozstrzygnął, jest niemożliwym przed wojną 
europejską, a załagodzenie chwilowe obecnego powikła­
nia, będzie tylko odroczeniem nieuniknionćj walki — dwóch 
żywiołów; praw narodowości z tradycją posiadania, na

Marcybella.
A serce nie starzeje...

Cześnik 
(kłania się).

' . Dzięki za słodycze.
Alem ich już nie godzien.

Marcybella.
Śmielszym ci być życzę...

Cześnik.
Nazbyt znam siebie.

M arcy bella.
Cześnik zawsze jakiś smętny,

Poważny i surowy... zimny... obojętny.
Cześnik

Obojętny? nie wcale! smutny? prawda szczera,
Ale boleści różnych tyle nam doskwiera...

Marcybella.
Już przynajmnićj nie panu... nie z mojćj przyczyny. 

Cześnik.
Czasem.

Marcybella
(żywo).

A gdybyś w serca cłiciał zajrzeć głębiny, 
z, . . (ciszćj)
Ono ci jest oddane... i bije ci wiernie.

Cześnik 
(na stronie).

Znów bieda! Jakby z tego wyrwać się misternie?
„ , (głośno).
Zamilczmy o tćm — serce moje już stwardniało... 
Jedno tylko uczucie duszę moją całą...

Marcybella
Jedno, mówisz?

Cześnik.
Tak, jedno miłości uczucie... 

Marcybella
(wesoło).

Miłości!! jakićj?
Cześnik 
(na stronie).

Męczę się jak na pokucie! 
(głośno).

Dla Starościnćj — kocham ją jak własne dziecię —
/ Mar cy bella

(sucho).
A! ależ Starościnka szczęśliwa jest przeciel 

Cześnik.
Szczęśliwa ? czyliż pani nie widzisz jak smutna?
Wszak jćj nic nie rozrywa? a ta bałamutna 
Młodzież co ją otacza... tylko niecierpliwi.

Marcybella.
To prawda...

Cześnik.
Więc niepokój mój niech was nie dziwi... 

Lękam się by znów cierpień nie zwiększyć bez woli 
Nieostrożnością moją... otóż co mnie boli...
Lękam się, bo dziś właśnie... Lecz to... tajemnice!
„ . . Marcybella.
Tajemnice! 11 sekreta? cóż? co?

tarczą traktatów
W obec rozgłosów przygotowań wojennych, Paryż

zapomniał prawie że posiada w swćm łonie — ciało pra­
wodawcze, które wr cichości niezakłóconćj prowadzi swe 
rozprawy nad prawami, które w innym czasie głęboko by 
umysły wszystkich zajmowały.

Zresztą nic w tćm dziwnego, ciało prawodawcze, po 
ukonczonćj dyskusyi nad adresem, musi już teraz tylko 
nad wewnętrznemi interesami Francyi się naradzać, — ale
w sprawie jpolityki jćj zewnę.trznćj głosu swego podać me może. t ■ o ot

Wczorajsze posiedzenie poświęconćm było dyskusyi 
nad projektem do prawa o radach generalnych.

P. Audelarre, w obszernej mowie potępiał ogólne 
podstawy projektu, na mocy których radom jeneralnym 
zbyt rozległe zostawiają się granice stanowienia o po­
życzkach wywłaszczeniach i podatkach nadzwyczajnych.

Łatwo zrozumieć trwogę P. Audelarre, skoro rzucimy 
okiem w przeszłość czynności rad dawniej istniejących 
i zastanowimy się, z jakim pochopem obarczały przyszłość 
przez zobowiązania się i zaciągane pożyczki.

Niepodobna jednak przypuszczać, aby rady jeneralne 
nierozmyślnie się rzucały w przedsięwzięcia rujnujące i nie­
bezpieczne. P. Audelarre powstawał takoż przeciw 
czerpaniu pomocy z kasy państwa, na którą wszystkie 

. się departamentu składają.
I . Bethmont wnosił, ażeby każdy departament zosta­

wionym był własnemu przemysłowi i starał załatwić 
wszystkie swe potrzeby z funduszów własnych.

Najważniejszą atoli częścią rozpraw ogólnych była 
wyrażona opinia o konieczności reform w organizacyi rad 
samych. P- Magnin wskazał dokładnie szereg środków, 
któreby potrafiły przyczynić się d> nadania nowemu prawu 
więcćj sił praktycznego zastósowania, i zapewniły przy­
szły jego rozwój.

Do liczby tych środków zaliczyć można — zostawie­
nie radom jeneralnym initiatywy w wj bieraniu urzędników 
do swego biura, oraz prawo kontroli czynności i spraw­
dzenia mandatów wybieranych członków rady, tudzież 
jawność zupełną obrad.

P. minister prezes rady stanu, odpowiedział, że projekt 
dotyka tylko atrybucyi rad jeneralnych, że przeto rozprawy 
nad ich organizacyą, są odstąpieniem od kwestyi — i nie 
są na porządku dziennym. — Na wniosek atoli P, Marie, 
przedstawiciel rządu oświadczył, że to wcale nie tamuje 
drogi podawania w tćj kwestyi nowych wniosków i wzno­
wienia rozpraw nad organizacyą rad jeneralnych.

Rada stanu miała jakoby przyjąć wnioski komisyi, 
dotyczące prawa o własności literackiśj. — 1 rawo wła­
sności ma się ograniczać do lat 50, i prawo to autor bę­
dzie mógł przekazywać testamentem, na wzór innych 
własności. — i owiadają o zapadłćm wyjątkowćm posta­
nowieniu, wywołanćm przez szczególne położenie rodzin 
zmarłych pisazy Augustyna Thierry i Alfreda Musset.

Dla tego, by prawo to wpłynąć mogło na położenie 
sukcesorów, konieczućin jest, ażeby zostało zagłosowanćm 
przed 22 maja, gdyż z tą datą kończy się prawo rodziny 
P. Augustyna Thierry. — Ponieważ rozprawy nad radami 
jeneralnemi zabiorą jeszcze kilka dni czasu, wątpić należy, 
czy ciało prawodawcze potrafi się wywiązać z długu po­
szanowania zasług jednego z najznakomitszych pisarzy 
francuskich.

2K nad granicy włoskiej, 19 maja 
t Sytuacją we Włoszech ludzie doświadczeni, skre­

ślają jako taką, która wszelkie usiłowania dyplomacyi, jak 
dzisiaj M skwy, Francyi i Anglii, w celu sprowadzenia po­
koju, uczyni próźneini. Trzy wyżćj wymienione mocar­
stwa podobno zgodziły się na zasady kongresu, przed 
który pragną wytoczyć tylko sprawy: księstw zaelbiańskich, 
reformy zwiąsku niemieckiego i wenecką z pominięciem 
sprawy rumuńskićj i polskićj. Chociaż nikt nie wierzy, 
ażeby kongres mógł pokój sprowadzić, chociaż wreszcie 
i władza zwiąskowa we Frankfurcie wystąpiła zdaje się 
z ostatecznćm usiłowaniem sprowadzenia zgody ponfiędy

Droga? czyż droga?

Cześnik
(zawahawszy się, poufi ie).

Wnet wyświćcę
Ale zlituj się! proszę, nie wydaj mnie pani!

Marcybella.
Ja! was!!!

C z e ś n i k.
Wiesz, jak ten Hołub nienawistny’ dla nićj, 

Ze wsDomniećgo nie można, że imienia jego 
Przyjaciele się nawet, wyrzec przed nią strzegą. — 
Tymczasem, los tak zrządził... widzieć go musiałem
I dziś do mnie przyjeżdża! Ze strachem nie małym 
Byłem zmuszony wezwać!

Marcybella.
O Boże! co słyszę!

On tu będzie!
Cześnik.

Lecz skrycie.
Marcybella.

Kiedy ?
Cześnik.

T , , . Dziś... mi pisze.
Lada chwila nadjedzie! Na Boga! tajemnie 
Zachowaj to!

Marcybella.
Ona się nie dowie przezemnie... 

Bądź spokojny. Lecz po cóż ściągać go tu było ?
Cześnik.

Musiałem... toć bratanek... mam sprawę zawiłą...
O wspólną z nim sukcesyą Lecz... proszę... na Boga 
Nie wydaj mnie!

Marcybella.
Nie wydam.

Cześnik. ’ /
Marcybello droga!

Marcybella 
(podchwytując).

Cześnik 
(grzecznie;. I
Pani! najdroższąś jest dla mię.

Marcybella
(zmięszana).

A! pan biedną uwodzisz!
CześnJlń

t-, x 2 ' Ja n,'gdy nie kłamię ..
Dla tego żeś mi droga, żem za przyjaźń wielką 
Wdzięczen ci jest... dam radę..

Marcybella.
Przyjmę radę wszelką...

Cześnik
XT. . (wzdychając).
Nie rachuj na starego!! Pani się uwodzisz...
Myśląc o mnie...

Marcybella.
Cześniku, chciej, wnet się odmłodzisz! 

Cześnik
(z uśmiechem).

Kadbym, ale — znam siebie; młodszym jest Strukczaszy

Prusami a Austryą, w pomyślny rezultat którego także 
nie wierzy, — jednak powiało w Niemczech chłodem* 1
dzącym zapały. We W łoszech jest inaczćj. Tutaj 
jest popularną, — a król byłby zgubionym' gdyby 8;? 
namówić do pokoju. W tćm właśnie leży znaczenie 
dyencyi księcia Napoleona w Tuileryach, który cesar? 1 
oświadczył, że Włochy tak są parte do wojny, iż m,' 
W prowadzić nawet wówczas, gdyby same bez alia 
pozostały. Burzy, którćj Karol Albert oprzeć się nie J 
i syn się jego nie oprze. „Musi on z włoską furyą 
ciężyć, albo tćż zostać jćj ofiarą “

Zapał włoskiego ludu wzrasta z dniem każri 
W wielu miastach familie pozostałe po żołnierzach, kń 
znajdują się w szeregach, utrzymywane są kosztem « 
skim i przeznaczono nagrody dla tych wojowników, któ 
okryją s'9 sławą czynów swoich. Zamożni panowie j, 
to książę Litta, margrabia Busca z Medyolanu, utrzyr,' 
swoim kosztem familie mieszkające w ich dobrach z t 
rycli jeden mężczyzna znajduje się w wojsku albo w g# 
dyi narodowćj. Gwardya narodowa zebrała się wszej 
w zupełnej liczbie. Genua koszta konstytucyjnćj urot t 
stości w ilości 10 000 fr. przeznaczyła dla familii walt 
cycb; Ankona na ten cel przeznaczyła 30,000 fr. Wkti
nie będzie już gminy, w którćj podobne uchwały nie bi j 
obowiązujące. Rada miejska Naepolu przeznaczyła', 
każdego żołnierza, który zdobędzie chorągiew na niepj 
jacielu, albo który chorągiew trójkolorową zatknie 
wałach przeciwnika, roczną pensyą do 2000 franków. v 
powróci na łono rodziny odznaczony znakiem honorom * 
otrzyma 200 albo 300 fr. nagrody. Każda familia, k 1 
posiadać będzie kalekę żołnierza, albo którćj członek, 
nie na wojnie, otrzyma roczną pensyą 200 franków. Gd 
to u nas były dla walczących takie zachęty!! Obok ti, 
zachęt materyalnych, nie zbywa i na moralnych. Wa, 
partyi, która zaciętością i złością namiętności równćj si 
niema, zupełnie w obec gotującego się do wojny kraju 
ustała. Parlament bez opozycyi wotuje wszystko, cq r, r 
tylko przedstawi, opozycyą oddaje honory wojsku, kt 
dawnićj nazywała najemniczą tłuszczą. 'Stronnicy rzą( 
mówią o ochotnikach Garibaldego z największćm u® 
niem, gdy dawnićj żegnali się przed nimi jak przed bani [ 
tami. Osiwiali mężowie stanu, jak Broflerio, układ, 
pieśni bojowe, pełne zapału i jakby marsylijskiego ogi, 

W obec tak podniesionej opinii publicznćj cóż ii«: 
zrobić dyplomacya? Stan to tak mocno rozgorączkować 
jak był u nas przed powstaniem 22 stycznia 1863 r. Gdj 
dyplomacya króla pokojowo usposobiła, agitacya obeji 
go i podminuje ściany własnego domu — w tćm to 1 
właśnie tragiczność włoskiej sytuacyi, że nosi w sobie 
dające się odmienić przeznaczenie. ' „Zdaje się, powia 
jedna gazeta, jakoby Mefistoffies śmiał się, gdy jed 
z dzienników pruskich urzędowych pełen radości, zwri 
uwagę na tę okoliczność, żc pokój między Austryą i W 
chami już za żadną cenę kupionym być nie może, — i 
napaść Prus ze strony Austryi, uważaną będzie przez W 
chy, jakby napaść na nich wymierzona. Pan Bismar 
jest więc zupełnie pewnym że mu Włosi z ognia kasztai 
dobywać będą.“

Wieści o odstąpieniu Wenecyi Włochom za pieniężi 
wynagrodzenie należy brać bardzo ostrożnie. — Włod 
w przymierzu z Prusami spodziewają się po za Wenec 
posunąć swoje zdobycze, nadzieje rozpłomieniają się, si 
gają coraz dalćj w miarę przedłużającój się z powoi 
stanu przedwojennego patryotycznćj agitacji. Wielu W 
necyan ucieka i zapisuje się w szeregi ochotników, — st 
umysłów do najwyższego stopnia naprężony. Austrya j 
mimo, że główne siły zbiera przeciwko Prusom, że naw 
niektóre pułki z Wenecyi do Czech wycofała, utrzymi 
jednak w swoich posiadłościach włoskich poważną arii 
z 200,000 ludzi złożoną Spodziewa się tćż w tćj stroi 
prędkiego ataku, mianowicie po dokończonćj formai 
ochotników Garibaldego i już poleciła mieszkańcom Ma 
tuy zaopatrzyć się w żywność na 6 miesięcy. Flota wl 
ska, jak wiecie zajęła już prawie zaczepne położenie 
Adryatyku.

Jeżeli zapał ludności wloskiój jest tak wielki,

Weź pani na cel fcylko...
Marcybella 

(cofa się urażona).
A więc z łaski wasz!

Za pierwszego lepszego mam już być wydana... 
Cześnik.

Ależ pani!
Marcybella,

r Obelgę zyskałam od pani
Za co? za mego serca ofiarę daremną...
A! pan jesteś... okrutnik!

Cześnik.
Zlituj się nademn

Jakążem ja popełnił tak straszliwą zbrodnię?
Marcybella

(gniewnie).
Ale to jest szyderstwo, zdrada! to niegodnie...
Myślisz, żem lada kogo schwycić już gotowa.
Byle prędzćj pójść za mąż?...

Cześnik.
... . Rada była zdrowa..

Nie gniewaj że się pani! Jam złamany, stary 
Z moją trumną dębową stać chyba do pary...
On w sile wieku, miły i jak widzę z dala 
Milćm oczkiem spogląda...

Marcybella 
(na stronie).

Widzi w nim rj
(głośno).

On! na mnie! to nieprawda.
Cześnik.

Widziały me ocz
Marcybella 

(na stronie)
Zazdrosny czy mnie zdradza?

(głośno).
Wzrok się waści mroczy. 

Cześnik 
(wzdychając).

Ha! bom stary!
Marcybella 

(ruszając ramionami).
A zawsze ta starość, co słów 

Raisz mi Strukczaszego! No! więcem gotową.. 
Przypatrzę mu się lepićj, któż wie?

Cześnik 
(na stronie).

Marcyb e 11 a
„ , . ... (półgłosem).
Będziesz kiedyś żałował! po czasie!

Cześnik 
(z rezygnacyą).

Dałbyś Boże!!

Być może !
(kłania się i odchodzi). 
(Dalszy ciąg nastąpi.)
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l,rak także) zapału i ochoty wojenrćj w ludach pod 
berłem habsburskim zostających W Tyrolu usposobie- 
Dje jest wojownicze, a męstwo tego ludu przeważa męstwo 
Błochów. Dla pospolitego ruszenia przygotowano w Ty­
rolu 30,000 karabinów, — kompanie zaś miejscowych 
strzelców powołano pod broń. Gdyby ochotnicy Gary- 
baldego zapuścili się w głąb Tyrolu,’w głębokie doliny 
alpejskie, czeka ich tam los nader smutny. Sądzę jednak, 
ge Garibaldi nie posunąłby się po za Włoski Tyrol, cho- 
ciaż dla utrzymania honoru chorągwi swojćj upewnia, że 
i teraz bió się będzie za wolność nie tylko Włochów, ale 
i innych narodów, do których się odnosi z pełną ufnością, 
pan Bismarck w towarzystwie Garibaldego będzie musiał 

U chyba także podnieść zasadę narodowości i poszanować tę 
biedną naszą narodowość. Zapewno Mefisto śmieje się, 
„dy piszemy te słowa, jak się śmieje z obietnic włoskich 
fz zapału galicyjskiego, który rozgorzał w sercu p. hra­
biego Starzeńskiego. Biedni my doprawdy jesteśmy. Tu 
wiele tysięcy Polaków w szeregach pruskich, stanąć ma 
naprzeciw większej liczbie w szeregach austryackich, — 
tam znowuż cała armia z Polaków w wojsku moskiew- 
skićm, może także powołaną będzie do zapału i krwi 
przelewu za cara. Tu tworzą legion polski z wdzięczno­
ści, że Austrya dotąd nie w Galicyi nie odmieniła, tam 
jnowuż Garibaldi wabi a stronnicy jego szepczą do ucha, 
że dopiero w Polsce broń złoży; — owdzie znowuż zbie­
rają się nasi pod sztandar zawsze przyjaznej nam Turcyi. 

'W. flgiowem jesteśmy wszędzie, każda sprawa świata o nas pn- 
’roffl trąca, nas żywcem zakopanych wygrzebuje bólem i na- 

dzieją, które nam zadaje. Bądźmy przynajmnićj w obec 
tych spraw jedni, zgodni co do ! ierunku, co do sposobów 
działania. Nie rozpraszajmy się, nie róbmy każdy na 
swoją rękę, ale słuchajmy bólu co nam dolega — i głosu 
przeznaczenia, które już z samego położenia naszego nie 

‘ćj stjpozwala żadnej sprawie europejskiej obejść się bez naszego 
:raju udziału - i powołuje nas do korzystania z każdej. Umiej- 
co fl my więc korzystać.

i, kt -----———
y rzą Carogrótl, 11 maja,
i uzi © i isząc ztąd do was, należałoby może zacząć od 
l bani tego, co was i czytelników Dziennika najwięećj zape- 
lkład oe obchodzi a przynajmnićj obchodzić powinno, tj. od 
> ogi fiadomości o losach wojskowćj formacyi dragońsko-ko- 
'ż nu żackiej Sadyka paszy, o której 1' I n d ć p c n d a u ee B e 1 ge 
kowai jie dawno między iunemi i to napisała, że Rosya zapewne 
■ Gdj protestować będzie przeciw nazywaniu dwóch tych pułków 
obejipułkami turecko-polski emi. Skoro zaś Rosya tak 
to I nader czułą okazuje się dla nich wnosićby należało, że 

iOhie |osy ich niemniśj obchodzić powinny i kraj. Wątpić zre- 
powiasztą o tern nie pozwalają kilkakrotnie przez Dziennik 
y jet podawane już wiadomości o tćj formacyi Sadyka paszy, 

zwri mianowicie też o dwóch szwadronach dragońskich, znaj- 
1 i W iujących się dziś na Libanie w Syryi, które to wiado- 
i — ijności, zaczerpnięte przez was pierwotnie z klerykalnych 
:ez WLienników francuskich, dały powód reklamie, przesłanćj 
fismarlam przez jednego z oficerów pułku dragońskiego, a wy- 
taszUi nikowanćj wDzienniku, z pewnem jednakże ze strony

iledakcyi zastrzeżeniem i apelacyą do przyszłych ob- 
►ienięż lśnień.
Włoc Otóż ja znajduję się dziś w położeniu, że czytelnikom 

Weneęlziennika mogę dać najautentyczniejsze podobne obja- 
się, sinienia nietylko co do tych dwóch szwadronów dragoń- 
powo lich na Libanie,— ich misyi i operacyi wojskowych tamże; 

ielu Wie mogę podobne objaśnienia dać wam o całej w ogóle 
, — stffćj sprawie Libanu, która w r 1860, z powodu krwa- 
>trya | ych zajść pomiędzy Maronitami a Druźami tyle na Za- 
że nav lodzie narobiła hałasu i kłopotu a która powtórzyła się 
trzymaidw teraz, choć w odmiennćj formie.
ią arnj Jakkolwiek objaśnienia te, pewien jestem, nader po- 
;j stroi dane byłyby dla czytelników Dziennika, skoro sami 
formaitzyznaliście, że stosunki Wschodu mało znane są u nas; 
om Ma (zesłanie wam ich jednakże odłożyć przymuszony jestem 
ota wD przyszłćj korespondencji raz dla tego, że to; co w tćj 
zenie ¡erze wj'padnie koniecznie powiedzieć, chcąc przedstawić 

iraz, jakokolwiek wiernie tameczne stosunki malujący,
ii, - i itrzeba będzie rozpisać się o nich obszernićj, niż na to

_e ibieżna korespondeneya zezwala ; — a potćm tćż i dla
go, że sprawa ta należy w tćj chwili poniekąd już do

fieszłości, a ogłoszenie jćj w Dzienniku będzie miało 
rnie prawie tylko wartość kronikarskićj notatki —może 
idcinku.

Są natomiast inne, ciekawe ztąd wiadomości, które 
iją interes chwili bieżącćj. Tych udzielam wam dziś 
ijważniejszą pomiędzy niemi będzie może pogłoska, od­

dająca się nawet już półgębkiem i po gazetach, o pod-
d pana. s'onćm w sferach dyplomatycznych prawdopodobień- 

fie sprzymierzania się Turcyi z Anglią i Rosyą!
Na pierwsze spojrzenie zdaje się podobny sojusz czy- 

- jmonstrualnością. Przymierze Turcyi z Rosyą, to przy­
jemną owego, mącącego wodę, baranka z wilkiem. To 

’»wda! Ale również i to jest prawdą żeTurcyanie 
nka takiego nienaturalnego z Rosyą przymierza, że nie 
ii za nićm, że nie rzuca się z dobrćj woli w niedźwie- 
to jćj objęcia, ale że pchana dziś jest w nie gwałtem 

dotychczasowe swoje aliantki — przez Francyą
ftoz Anglią.

Francja pcha Turcj ą do takiego przymierza upiera- 
to się przy księciu zagranicznym dfa połączonych 
'ęstw mołdowołoskich. Książę albowiem taki, z jakićj- 
był familii panującćj, to w przeciągu roku zerwa- 
lenniczego księstw tych do Turcyi stosunku — to 

Óelna ich w przeciągu roku niepodległość; — a niepod- 
j #ść taka i w taki przeprowadzona sposób — to począ- 

fozbioru Turcji. Serbowie albowiem, Czarnogórę)', 
rvwalali®*.acF> Albańczycy, Grecy, a nawet Bułiarzy, kusi-

i l»ię niezawodnie z kolei, albo razem. pójść w ślady
' Mo-wołochów, i mieliby do tego zupełne prawo a na-

obowiązek.
Nic przeto dziwnego, że Turcya na podobnego zagra­
nego księcia, mającego w ksęstwach p.tnować, nie
» dziś dobrowolnie zezwolić. — że nie chce sama na 

własną ręką, podpisać takiego ohydnego wyroku 
^ci, jaki sobie Polska podpisała na sejmie Grodzień- 

Nas przynajmnićj Polaków dziwić podobny ze
py Turcyi wstręt i opór nie powinien, choć my z dru- 

strony i to wiemy także i pamiętamy dobrze, co w 
'•toym razie znaczy sprzymierzanie się z Rosyą i do 

prowadzi! — Dobrzeby i Turcya w interesie wła- 
zrobiła, gdyby się dwa razy namyśliła, zanim do 
?go przymierza przystąpi. — Ale to jćj rzecz i jćj 
— Dla nas P< laków i dla interesu polityki n t- 

, rzecz całkiem inna. Dla nas przymierze nawet 
c* 1 * * * * * z Rosyą — przymierze chwilowe tylko, — mnićj 
">y fatalnćm, niż książę zagraii czny na tronie księstw— 
’tozieb.n ść tych księstw. Udzielność albowiem taka 
¡\WS£e zamknęłaby nam drogę polityczną, która dla 
toa nadziei naszych politycznych, z tćj strony przynaj- 

“ jeszcze jest otwartą do kraju. Odgraniczenie Tur- 
p Rosyi księstwem udzielnćm zatarasowałoby nam 

a. zawsze. Dla nas i d’a przyszłości naszćj korzyst­
ałoby nawet, gdyby Austrya lub Ro-ya wprost dla 

e księstwa te zagarnęła, bo w takim razie jeszczeby 
została nadzieja a z nią i szanse wojnj' wschod- 

która z bezpośredniego zetknięcia się Turcyi z Au- 
lllb Rosją wyrodzićby się mogła a nawet prędzćj,

rowa..

ne oczy.

roczy.

> słowo!

oże! !

1

czj' później musiała, przy obudzonym w jednćm z tych 
państw apetycie do nowych zaborów, w drugićm przy 
obudzonćj zazdrości.

W każdym więc razie udzielność księstw, połączo­
nych pod księciem zagranicznym, byłaby tak dla Turcyi 
jak i dla nas fatalną 1

Dzięki Bogu, że tą rażą zaproponowano na tron ru­
muński księcia niemieckiego.

Dla gottorpsko-niemieckićj familii, panującćj dziś 
w Rosyi, byłby on może i dogodnym, zważywszy mianowi­
cie dobrą komitywę Gottorpów z Hohenzolłerami. Ale 
i Gottorpy muszą się już dziś rachować z Katkowami, Mi- 
lutynami, Czerkaskimi e tutti quanti, I Moskale za­
czynają sobie już oczy przecierać i niepłonna budzi się 
w nich obawa, ażeby po dokonanćm już przez kolonie nie­
mieckie opalisadowaniu jednego wybrzeża morza Czar­
nego, od ujść Dniepru począwszy aż do ujść dolnego Du­
naju, ażeby, mówię, książę niemiecki, zapanowawszy nad 
połączonemi księstwami, nie przyprowadził w orszaku 
swoim do Rumunii jakiego tysiąćzka oficerów prus ich 
i ażeby przy ich pomocy armii rumuńskićj nie przemienił 
w krótkim czasie na armią niemiecką u ziem naddunaj- 
skicli i nadbrzeżnych morza Czarnego na to, co w swoim 
czasie zrobili Niemcy z krajami za-i-nad-ełbiańskiemi 
i z pobrzeżem Bałtyckićm. Moskale nawet nie chcą się 
dziś dać Niemcom od wschodu oskrzydlać, — a rozbu­
dzeni i ocknieni Słowianie nie myślą pozwolić się niem­
czyć nawet z łaski Francyi i cesarza Napoleona.

Tym sposobem gabinet petersburski, czy to obra- 
chowując własny interes, czy opinią Katkowów, Miiuty- 
nów, Czerkaskich itd., naglony, staje dziś w poprzek usil 
nym cesarza Napoleona zabiegom, sprzeciwia się osadze­
niu księcia zagranicznego na tronie rumuńskim i spotyka 
się w tym punkcie z interesem Turcyi Ztąd w sferach 
dyplomatycznych podniesione prawdopobieństwo sprzy­
mierzenia się obojga.

Teraz co do Anglii rzecz się tak ma, o ile mnie za­
pewniają, że ona właśnie nakłania Turcyą do podobnego 
przymierza, które się pod jćj egidą kojarzy, — a za po­
mocą którego chciałaby w gotujących się wypadkach 
zniewolić cesarza Napoleona III do zachowania neutral­
ności i położyć wszelakiemu z ego strony wybrykowi ha­
mulec zrównoważeniem sił drugostronnych. Dopóki 
Niemcy tylko pomiędzy sobą i na siebie wzajemnie war­
czeli, dopóty przyglądała się ich waśniom spokojnie i obo­
jętnie. Lecz zaledwie do tćj niemieckićj waśni mięszać 
poczęły się Włochy, zaraz tćż i Anglia lękać się poczyna, 
nie Włochów, ale cesarza Nipoteona III i jego nareszcie 
czynnego wystąpienia w sprawie, która dopiero w skutek 
takiego wystąpienia stałabj' się sprawą Europejską; 
bo wedle mniemania Anglii z Prusami i z Włochami ra­
zem dałabj' sobie Austrya radę, mając dziś po sobie wszy­
stkie niemal narodowości, berłu jćj podległe, a mianowicie 
Węgrów i armią dobrze zorganizowaną. Inny wszakże 
obrót wzięłyby rzeczy, gdyby cesarz Napoleon w podobnćj 
walce czynny wziął udział. Chcąc go od tego powstrzy­
mać, sądzi Anglia, że ustraszy Napoleona sprzymierzonemi 
z sobą Rosj-ą i Turcyą, jakoby dwoma dogami, które w ka­
żdej chwili gotowe byłyby rzucić się na niego; strasię 
przeto nakłonić w tćj chwili Turcyą do zawarcia przymie­
rza z Rosyą, nie pomna nawet na to, że taż Rosya dziś ju­
tro dokompletuje swojćj podstawy operacyjnej przeciw ln- 
dyom, ażeby z nich jednego pięknego poranku Anglików 
wyrzucić, — nie pomna i na to, że taż Rosya dziś jutro go­
towa zająć Księstwa Nadduuajskie, ażeby wznowić i kwestyą 
i wojnę oryentalną, w przypuszczeniu którćj sprowadziła 
już do Kiszeniewa starego jenerała Liidersa i oddala mu 
główne dowództwo nad zgromadź ną w zdłuż i rutu ar­
mią. Na to wszystko Anglia dziś nie zważa, o tćm wszy- 
stkiem zapomina, byle zamatować, jakim nie bądź sposo­
bem, najprzód Napoleona a potćm z kolei Rosyą. Dziś 
zajmuje ją przedewszystkiem najbliżćj leżący cel; ale że 
względeni drugiego, odleglejszego ma już plan gotowy, albo 
go przynajmnićj cichutko układa, o tćm wątpić nie do­
zwala znany machiaweli.m zewnętrznej polityki angiel- 
skićj.

(Dla.braku miejsca,odkładamy dokończenie korespondencji 
powyższej do jutrzejszego numeru. Przyp. Red.)

Przygotowań ia wojenn e.
Urzędowe communiqué, udzielone Coblenzer 

iSehles. Ztg, a powtórzone dziś przez Nordd. Allg. 
Z t g brzmi jak następuje :

Koblencja, 19 maja. Na przestrzeni kolei żelaznej 
od Kolonii do Wetzlar zapowiedziano 167 pociągów nad­
zwyczajnych dla wojsk 7 i 8 korpusu armii. Część 7 kor­
pusu ma westfalską koleją do Beutzdorf być przewiezioną 
a ztamtąd pieszo rusz) ć do Wetzlar. Nadszedł także już 
rozkaz, ażeby z batalionów landwery 7 i 8 korpusu, nie 
przeznaczonych na załogi forteczne, postawiono korpus re­
zerwowy około 20-tysięczny pod Siegen. Wetzlar 
i Siegen zakładają wielkie magazyny, a w celu potize- 
biiych dostaw zawarto umowy w Koblencyi i Kolonii. — 
Już od wczoraj przybyło tu z Berlina wielu oficerów od 
jeneralnego sztabu i urzędników z wydziału prowian­
towego.

Wrocław, 20 maja. Nadzwyczajny dodatek do 
Schles. Ztg donosi: Dowiadujemy się właśnie z pe­
wnego źródła, że w Berlinie w ostainich dniach ważne 
zapadły uchwały względem stanowisk armii i odpowie­
dnie rozkazy natychmiast do wojsk wydano. Stosownie 
do tego mają tymczasowo skoncentrowane być 4 armie 
w duchu czysto odpornym, i to:

1 armia, składająca się z 7 i 8 korpusu armii 
wraz z westfalską i nadreńską landwerą, rozłoży się obo­
zem pod Wetzlar, jak słychać, dla obrony krajów nad- 
reńskich przeciw południowo-niemieckim kontyngensom 
pod Bambergiem.

2 armia, utworzona z 4 korpusu i landwery pie­
choty i kawaleryi 1, 2 i 4 korpusu, zajmie pozycyą pod 
Erfurtem, zarówno, ażeby bronić prowincji saskićj jako 
też, ażeby w danym razie współdziałać z 1 armią, przy 
czćm kolćj żelazna przez Kassel szczególnćj nabiera 
wagi.

3 armia, korpus gwardy-ski i 3 korpus ma tym­
czasowo pozostać pod Berlinem i Frankfurtem dla za­
słony stolicy, odnośnie, by przyłączyć się do głównćj ar­
mii w Szląsku.

Główna armia, 5, 6, 1 i 2 korpus armii zbie- 
rze się między Nissą a Gliwicami iGleiwitz), by bronić 
Szląska, który przez wojska austryackie, nagromadzone 
pod Ołomuńcem najbardzićj jest zagrożony. W razie 
potrzeby możnaby 3 gwardyjski korpus koleją żelazną 
tam przewieść.

Armiami będą dowodzili JK. Wysokość książę nastę­
pca tronu, książę Fryderyk Karol, J. Wysokość książę 
koburgski i W. ks. meUemburgski.

W ojska rozpoczęły już swe marsze i przeprawy ko­
leją żelazną, a do 15 czerwca mają się korpusy znajdo­
wać na swych stanowiskach.

Pułk grenadyerów Nr. 2 przybywa jutro ze Szczecina 
trzema nadzwyczajnemu pociągami tu na dworzec szcze­
ciński a ztamtąd będzie przewieziony koleją komunika­

cyjną do dworca auhaltskiego, gdzie pojedyńcze oddziały 
posilą się obiadem. Następnie w dalszą ruęzą podróż

Za pułkiem tym pójdzie, jak słyszymy, 24 b. m 2 po­
morski pułk grenadyerów (Kołobrzeg) Nr. 9. Pułki te. 
otrzymały, wedle pogłosek, rozk z udania się do Er- 
furtu.

Wrocław, 22 maja, Schles. Ztg donosi: Jak sły­
chać, obejmie ks iążę następca tronu naczelne do­
wództwo nad armią szląską, główna kwatera założoną 
będzie 25 maja we Wrocławiu. Książę chciał już wczo­
raj rano tu przybyć, lecz wyjazd jego z Berlina został 
opóźniony.

— Jenerał komenderujący 6 korpusu armii Mutius 
wyjechał do głównćj kwatery w Nissie a zamianowany 
zastępcą jego jenerał Monts objął już ster j eneralnćj ko­
mendy. Podczas obu dni świątecznych trwały ciągle 
przemarsze wojska w trzygodzinnych przerwach. ' W po­
niedziałek w południe przybył tu pułk ułanów No 2 i za­
jął kwatery. — Od 20 maja chodzi między Pragą a Wie­
dniem tylko jeden pociąg osobowy. Reszta pociągów służy 
wyłącznie do przewożenia wojska.

Racibórz, 21 maja. Korespondent tutejszy do 
Bresl. Ztg. zapewnia że wszystkie wieści o przejściach 
granicy przez Austryaków są bezzasadne. Wojska prus­
kie i austryackie stoją od granicy o pół mili, tak że o na­
paści 7. jednćj lub drugiej strony nie można wcale myśleć. 
Na miejscach pogranicznych zachodzą jednakże często 
bijatyki, przy czćm najgorzćj woźnice wychodzą. W Opa­
wie (Troppau; rzuca pospólstwo austryackie kamieniami 
na przejeżdżających Prusaków (?) Ludność tutejsza nie 
jest tak sfanatyzowana jak austryacka. Ogromny brak 
gotówki i niedowierzanie do papierowych pieniędzy po­
garsza jeszcze bardziej opłakany stan, w jakim się 
Górnj^ Szląsk znajduje.

Hulczyn, 19 maja. Wczoraj sztab austryackiego 
pułku Steinitza przeniesiono z Freistadt do Ostrowa 
(Ostrau). Zapowied/iano tam przemarsz 60,000 wojska. 
Dziś w południe przybyło 3000 piechoty; po krótkim od­
poczynku ruszyło koleją żelazną do Opawy. Ną kolei 
północnćj nie przybył dziś ani jeden pociąg osobowy, na­
tomiast 14 pociągów wojskowych przechodziło.

Beilin, 22 maja. O austryackich zbrojeniach 
donosi Nordd. Allg. Ztg: Ściąganie urlopników i tak 
zwanych „ek=traurlopników“ trwa ciągle. Codziennie po­
kazują pociągi kolei żelaznćj, że armia północna w Cze 
chach, Śzląśku auśtryackim i Morawii wzmacnia się powo­
łanymi rezerwistami. I tak od 15 do 19 bm. przeszło 
wiele pociągów przez Kraków, które wszystkie udały się 
na zachód ku C echom lub Ołomuńcowi. W Oświęcimie 
i okolicy znajduje się tylko jeszcze 12 batalion strzelców. 
Nadzwyczajne wzburzenie wywołuje w Austryi zakaz wy­
wożenia zboża, broni, amunicyi itp., ponieważ jużto rolnik, 
już tćż fabryki broni wielkie ztąd ponoszą straty i tysiące 
robotników jest w skutek tego pozbawionych chleba.

Na północnćj kolei cesarza Ferdynanda zaprowadzono 
20 b. m. nowy plan jazdy , według którego osoby i towary 
tyli-o przy sposobności, o ile środki transportowe pozwa­
lają, mogą być przewożone. Ażebjr z tćj linii kolei żelaznćj 
żaden wagon nie przechodził na pruskie koleje, już dawnićj 
rozporządzona. Tylko otwarte wagony do węgli, przezua- 
czone tlla agentury węglowćj kolei północnćj, mogą prze­
chodzić aż do pruskiego obwodu węglowego. Do Erbes- 
dorf, o milę od Jágerndorf, przybyła artylerya. Tamtejsze 
koszary, które dotychczas prywatnym osobom były wynaj­
mowane, opróżniono dla wojska, którego się w tych dniach 
spodziewają.

Z nad Renu, 21 maja piszą nam: Około Koblencyi 
skoncentrowano ogromne masy wojska. Gdyby tu przyjść 
miało do akcji wojennćj to korpus reński (81 i westfalski 
(7) w połączeniu działać mają. Dotychczasowy jenerał 
komenderując)' 8 korpusem Herwarth v. Bittenfeld z .mia­
nowany naczelnym wodzem całćj armii nad Renem zgro- 
madzon j. Jenerał p rucznik v. Roehl, który był do tego 
czasu na odstaw ce, wstępuje już w tym tygodniu jako ie- 
nerał tymczasowo komenderujący, w miejsce pana Her­
warth y. Bittenfelda. Komendant Koblencyi i Ehrenbreit- 
stein jenerał v. Ilartmann jutro' skł da dotychczasowe 
urzędowanie, aby objąć dowództwo dywizyi kawaleryi 
gwardyjskiéj (Gardę Cawallerie Divi ion). Jenerał ten 
jeden z najmłodszych wiekiem jenerałów armii pruskićj 
odznaczał się jako komendant Koblencyi ludzkićm i zac- 
nćm postępowaniem, to tćż był powszechnie poważany.

Rezerwa i landwcra 19 pułku pi choty (sami Polacy) 
rozkwaterowana częścią w Koblencyi, częścią w Horheim 
i Pfaffendorf.

Wieder, 20 maja. Dziś nadszedł termin do ostatecz­
nego wymarszu armii północnćj, naznaczony na dzień 20 
bm., a już donosi Bobem ia, że w jednym z pragskich 
hotelów zamówiono mieszkania dla 15 oficerów jeneralnego 
Sż tabu armii północnćj.

Wrzekome obwarowanie Wiednia redukuje się wedle 
innych wiadomości na założenie obronnego obozu w po­
bliżu M iednia, który ma się od góry Bisam aż do Stadlau 
rozciągać, a zatćm półtrzecićj mili mieć obwodu.

Wiedeń, 20 maja. Bawarska armia połowa ma być 
podzielona na dwa korpusy, nad pierwszym z nich obej­
mie, jak się zdaje, dowództwo jenerał kawaleryi książę 
Taxis wraz z jenerałporueznikiem Zoller, nad drugim 
i3 i 4 jeneralną komendą) książę Luitpold wraz z jenerał- 
porucznikiem Tann.

V Celowcu (Klagenfurt) robi br. Goes przygotowania 
do wystawienia oddziału strzelców. W’ Tyrolu gorliwie 
krzątają się około zebrania pospolitego ruszenia. Z Ga­
licyi donoszą do D ebat te, że właściciel dóbr Jaźwiński 
chce wnieść u rządu o utworzenie pułku ochotniczego koza­
ków, któryby się w większćj części z Rusinów składał. W tym 
celu zgłosił się podobno do metropolity Litwinowicza. Z Pe­
sztu dochodzą wiarogodne wieści, że siedmiogrodzko-sa- 
ski poseł Wilhelm Drotleff 18 mb. do Siedmiogrodu wyje­
chał, by porobić stósowne kroki przygotowawcze do sfor­
mowania siedmiogrodzko-saskiego oddziałH strzelców 
ochotników.

— Piszą nam z Krakowa:
(?) Z wszystkich miast powiatowych położonych 

wzdłuż Warty wywieziono w tych dniach kasy rządowe 
do miast obwodowych, zostawiając tylko tyle, ile 
na konieczne potrzeby jest nieodzownćm. Zapowiedziano 
również, iż w danym razie i z Krakowa kasy gdzieindzićj 
przesłane zostaną.

Od 20 bm. ma być zmniejszoną ilość pociągów na kolei 
żelaznćj i ograniczoną do jednorazowćj dziennie komuni­
kacji między Krakowem i Wiedniem. Osoby'i poczta raz 
tylko przeto będą mogły ztąd do Wiednia i odwrotnie od­
jeżdżać, pociągi towarowe zaś całkowicie mają być wstrzy­
mane. Będzie to nową klęską dla kolei krajowćj Karola 
Ludwika, którćj akcje z powodu iak sig zdąje pomaożo-

nego ruchu wojskowego, w przeciągu paru dni podsko­
czyły o 20 pet. spadłszy wprzód zaledwo nie do połowy swój 
nominalnćj wartości. ‘ _

Wystawa sztuk pięknych ma być zamkniętą 
30 bm. Gorączkowe zajęcie się wypadkami grożącemi, 
nie było korzystnem tym razem dla tćj instytucji krajo- 
wćj, która dotąd, pomimo wstrząśnięć politycznych w cią­
głym była od lat wielu rozwoju.

PRUSY.
Berlin, 22 maja. Wiadomość drezdeńska, o kongre­

sie nieznalazła tu wiary ani na chwilę, przeciwnie w ko­
łach dobrze zwykle poinformowanych słychać o manifeście 
królewskim do ludu, który jest już, jak zaręczają, zreda­
gowany i królowi Wilhelmowi do podpisu przedstawiony. 
Ma on^sig niebawem ukazać na widok publiczny.

W piątek wyjeżdża książę następca tronu do armii 
szląskićj.

KRÓLESTWO POLSKIE.
— W korespondencyi warsziwskićj zamieszczonćj 

w numerze 82 pisma naszego, dotknięto kwestyi odbudo 
wania spalonego ratusza w Warszawie, przyczćm uczy­
niono zarzut między innemi p. Zygmuntowi Zaboro­
wskiemu, naczelnikowi kancelaryi komitetu rzeczonej 
budowy, jakobj' tenże przy tćj sposobności urzędowe swe 
stanowisko wj'zyskiwał niegodnie na rzecz własnćj kie­
szeni. Otóż obecnie mieliśmy sposobność bliższych w tćj 
mierze zasięgnąć wiadomości i przekonać się, że twier­
dzenie to korespondenta było całkiem błędnćm i nie- 
uzasaduionćm, gdyż jak nam poświadcza poważny i ze 
wszech miar wi rogodny obywatel z Warszawy, czyny 
przypisywane p. Zaborowskiemu nie są z jego przeszło­
ścią ani tćż z jego charakterem zgodne. P. Z. Zaborowski 
urzęduje jako referent w radzie stanu, a zara em jest na­
czelnikiem kancelaryi komitetu budowy ratusza; przez lat 
kilka był on przy tćm współredaktorem K ur y era War­
szawskiego, przed niedawnym jednak czasem usunął 
się z redakcji, ustępując miejsca p. A. E. Odyńcowi.

Kreśląc powyższe słowa, czynimy zadość słusznemu 
żądaniu poszkodowanego na lionorze p. Zaborowskiego.

ROSYA.
— Donoszą z Petersburga do znanego organu rosyj­

skiego N o r d a, że jeueralny gubernator wojenny książę 
Suworow-Rymnickoj urząd swój złożył, oraz, że miejsce 
to nadal nie ma być obsadzonóm; jednocześnie zaś nastą­
pić mają zmiany w zarządzie cywilnym prowincji. Podo­
bno jenerał Lewaszew przeznaczonym jest na gubernatora 
petersburgskiego. Petersb. Ztg rozbiera w obszernym 
artykule obecną sytuacyą polityczną, przyczćm kładzie 
przycisk na ścisłą neutralność Rosyi.

Kura telegraficzny giełdy berlińskiej
Dnia 23 maja 
z d. 22
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Telegramy.
Paryż, 23 maja. Patrie oświadcza, że 

Rosja , Anglia 1 Francja porozumiały się 
w zględeni propozyeył kongresu, skutkiem 
czego wyprawiono odpowiednią depeszę zbio­
rową do Wiednia, Berlina 1 Florencji.

Podsekretarz stanu pan Łaysrd przybył 
tutaj zFondynu z oznajmieniem urzędownćm, 
że Anglia przystnje na kongres; widział się 
już z ]ianem Drouyii de Iihuys i miał posłu­
chanie u cesarza.

Wedle doniesienia Avenir Risttional, 
zaprotestowała Bosya przeciw- przybyeiu ks. 
Karola Hohenzollern do Bumunii.

Darmstadt, 22 maja. Książę Aleksander heski za­
mianowany został naczelnym wodzem wszystkich wojsk 
austryackich, nie wyjmując brygady Kalik, po za granicami 
cesarstwa.

Hambnrg, 22 maja. Hamburger Nachrichten 
otrzymał)7 telegram ze Szlezwigu, wedle którego guberna­
tor baron Mannteuffel udał się wczoraj ekstrapocztą do 
Kieł, a dziś rano ma powrócić.

Hanower, 22 maja. Austryacki jenerał, książę Solms, 
przybył tu niespodzianie. Podobno ma on polecenie po­
czynić objaśnienia z powodu bliskiego przejścia wojsk au­
stryackich.

Kassel, 22 maja. Przybył tu pułkownik austriacki 
Wimpffen, celem zrobienia umowy, dotyczącćj transportu 
wojsk austryackich.

Diezno, 22 maja. Dresdner Journal pisze, iż 
zwołana na jutro nadzwyczajna konfereneya sejmowa z po­
wodu prawdopodobnego zebrania się kongresu europej­
skiego odroczoną została na późnićj.

Telegram zWiednia przesłań)' doDresd. Journal 
mieni być podaną przez tenże dziennik wiadomość, że kon­
gres paryski zbierze się już w przyszły piątek, zawcze- 
s n ą. Odpowiedź Austryi na projekt kongresu nie doszła 
bowiem jeszcze aż do dnia wczorajszego.

Weimar 22 maja. Weimarsche Ztg oświadcza 
iż wiadomość kongresowa, podana przez Dresd. Jour u. 
jest zawczesna. Program paiyski napotkał na trudności 
w Wiedniu i Berlinie; mimo to jest nadzieja, iż kongres 
odbędzie się na podstawie ogólniejszćj.

Monachium, 22 maja. W skutek ogłoszonego w tćj 
chwili rozkazu dziennego obsadzono oficerami wszystkie 
szpitale połowę i oddział)' prowiantowe.

Kilkuset wyższych oficerów posunięto na wyższe sto­
pnie; zamianowano 381 nowych podporuczników.

Paryż, 22 maja.. Dzisiejszy Constitutionnel 
oświadcza, że Francya i Anglia zgodziły się co do formy, 
w jakićj chcą przedstawienia swoje przesłać powaśuiónym 
mocarstwom ; oczekują także zgodnćj odpowiedzi Rosyi, 
i jest nadzieja, że za kilka dni trzy te gabinety będą mogły 
uczynić krok zamierzony.

Florencya, 21 maja. Dekret królewski upoważnia 
ministra wojny do rekwirowania koni zdatnych do służby 
wojskowćj]

Florencja, 22 maja. Aż do końca minionego tygo­
dnia zapisało się do Garibaldego 26,000 ochotników. Są­
dzą tu, że liczba batalionów ochotniczych powiększoną 
będzie do 40.

Kupony rentowe, płatne wlipcu. wymieniane będą we 
Francyi gotówką al pari. Kasy rządowe przyjmują już 
teraz kupony te w tych samych warunkach.

Dzienniki tutejsze uważają żądanie postawienia świc- 
ckiéj władzy papieża pod gwarancją europejska za ni«*



przypuszczalne, i sądzą, że odnośne twierdzenie lud śp. 
B e"l g e jest niedokładnym. Liczba wychodźców z Wenecyi 
codziennie się pomnaża.

Rzym, 21 maja Giornale di Roma zaprzecza 
pogłosce, jakoby papiescy żołnierze byli zbiegli dla wstę- 
pienia do wojska włoskiego.

padek zakupna dla dostawiających 
za wzięte płacono dobrze.

konie był bardzo pomyślny ;

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 24 maja. JOJks Arcybiskup^ hr. Ledócbo-

wskl odwiedził w sobotę, jak donosi wczorajsza Posener Ztg, 
komenderującego jenerała p. Steinmetz, prawdopodobnie by się 
z nim pożegnać przed jego odjazdem na linią bojową.

— Maj tegoroczny, ów miesiąc zieleni i kwicia, odznacza 
się bezprzykładnem prawie zimnem Co noc prawie mamy szro­
ny a termometr nad ranem nie wskazuje wi*cej jak -+- 2° do 3° 
R. Wczoraj wpoludnie nareszcie przy -j- 8°, R. padał drobny 
śnieg. Nie potrzebujemy pewnie dodawać, iż niezwyczajna ta 
niska temperatura najszkodliwszy na roślinność wpływ wywiera. 
To też słychać zewsząd skargi, że nie tylko młode owoców za­
wiązki, ale i ogrodowiny jak groch, sałata ogórki po ogrodach 
naszych pomarzły. Jest to rzeczywiście dotkl.wy cios dla bliż­
szej naszej < kolicy, trudniącej się przeważnie ich uprawą. Za­
milkły też zupełnie nie tylko słowiki ale i inne ptastwo. Dziś 
wreszcie zanosić się zd je na zmianę, gdyż ranek jest dość cie­
pły przy niebie pochmurnem.

— Wykazało się obecnie, że osobą, która w dzień 14 bm 
znalazła śmierć pod kołami pociągu w bliskości przejścia przez 
żwirowkę berlińską, był sekretarz miejski Łips z Rogoźna. 
Wszelkie okoliczności za tóm przemawiają, iż sam dobrowolnie 
śmierci szukał.

- Lantratowie powiatów śremskiego, wrzesińskiego, bu­
kowskiego, międzyrzeckiego, międzychodzkiego, gnieźnieńskiego 
i bydgoskiego ogłaszają w Posener Ztg wykaz natnraliów, 
jak e odnośne powiaty obowiązane są dostawić dla uruchomio­
nego V korpusu armii, wzywając zarazem tych, ¡którzyby się ich 
dostawy podjąć chcieli, aby na wyznaczony tym końcem termin 
się stawili. Termina te odbywać się będą w miastach odnośnych 
powiatowych — w powiecie bukowskim w Nowym Tomyślu — 
w dniu 24 bm. dla powiatów bukowskiego, wrzesińskiego i mię­
dzychodzkiego ; dnia 25 bm. dla powiatów międzyrzeckiego i byd­
goskiego; dnia 26 mb. dla powiatów śremskiego i gnieźnień­
skiego. Samo przez się rozumie się, iż podejmujący się dostawy 
obowiązani są złożyć stosowną kaucyą. Naturalia odstawiać się 
będą do magazynów w Poznaniu, Głogowie, Lesznie i Gnie­
źnie.

— Zakupno koni dla wojska uruchomionego odbywa się 
bezprzestannie jeszcze na Wałowćj ulicy przy stajni huzarskiej. 
Końcem tymczasowego umieszczenia zakupionych koni pozwolił 
magistrat używać stajni przenośnój, która przed trzema laty na 
Działowym placu w czasie targu końskiego wybudowaną zo­
stała.

m Śrem', 20 maja. Miasto nasze od kilku dni wojska 
zupełnie pozbawione. Stojący tutaj załogą batalion fizylierów 
brandenburgskiego pułku 52, uzupełniwszy się pościąganemi re­
zerwami opuścił w liczbie 10/2 nasze miasto we wtorek 
dnia 15 bm. rano o godzinie 6, udając się do Szląska, gdzie się 
połączy z drugiemi batalionami pułku. Również pościągano już 
wszystkich landwerzystów pierwszego i część drugiego powołania 
a ostatnia czwarta kompania całego batalionu pułku 19 obrony 
krajowćj, zebrawszy się w czwartek dnia 17 bm., wyruszyła po 
południu o godzinie 4 z miasta pod dowództwem ściągniętego p. 
Wincentego Wilkońskiego z Mórki, by się udać do Koźla, gdzie 
cały 19 pułk obrony krajowćj pełnić będzie służbę forteczną. 
Z miasta tutejszego wzięto około 100 ludzi, należących do obrony 
krajowćj już to pierwszego, już też drugiego powołania. Smutek 
pozostałych żon i dzieci, których mężowie i ojcowie stawić się 
musieli do wojska, jest wielki i serce rozdzierający. Wsparcie 
pieniężne, które powiat ma płacić żonom i dzieciom jpościąga- 
nych rezerwistów i landwerzystów, znajdującym się w biedzie, 
wynosić będzie przeszło 1000 tal. miesięcznie." Koni dla konnicy 
wzięto z powiatu przeszło 250; z tych blisko 50 dostawił powiat 
własnym kosztem, resztę zakupiła władza wojskowa. Powiat za 
dostawione konie winien zapłacić przeszło 8000 tal, władza woj­
skowa zapłaciła za resztę przeszło 30,000 tal. Za jednego ko­
nia płacono w przecięciu 150 tal.

Poborowa komisya wojskowa, która się w mieście naszem 
zebrała w piątek dnia 10 bm.., Wżiiała dwunastu z tutejszyih gim- 
nazyastów klas wyższych,- Titórzy mają kwalifikacyą do jednoro­
cznej służby i Jjji^/iJkyii już rok dwudziesty, za zdatnych do no­
szenia ka.t^óina. Większą z nich część przeznaczono do gwar- 
dyi pieszej i konnćj. Spodziewać się należy, że komisya depar­
tamentowa wielką część z nich uwolni.

W piątek dnia iS-bm.; odbyło się'w naszem mieście zaku- 
pno koni remontowych z tutejszego powiatu na rok 1866. Wy-

Gospodarstfto, przemysł i handel.
Berlin, 22 maja. Rozkaz gabinetowy z dnia dzisiejszego

upoważnia, na wniosek ministerstwa stanu z dnia 21 mb., ministra 
finansów i spraw wewnętrznych do wydania zakazu wywoże­
nia zboża, siana i słomy aż do l października rb. tak przez 
granicę od Wisły począwszy pod Toruniem aż do grasicy ku 
królestwu saskiemu pod Seidenbergiem j «ko tćż przez granicę 
tych państw Związku celnego, które nie przyłączą się do niniej­
szego zakazu. Rozkaz ten ogłosi dzisiaj wieczorem Staats- 
Anzeiger.

— * Rothsohlldowie 1 Ich wpływ na finanse Anstryi, 
Prancyl 1 Wioch. Emisya renty włoskiej uskutecznioną była 
pod patronatem Rotchilda, że zaś takowa w ciągu kilku tygodni 
ostatnich o 20 pet. obniżyła się, nie wiele zapewne pociechy ma 
ta powaga finansowa ze stosunku zawiązanego z Włochami

Zdaje się, iż wersya. jakoby wszystkie domy Rothscbildow- 
skie operowały zgodnie i na rzecz wspólną, musiała uledz zmia­
nie; baron Anzelm, szef domu wiedeńskiego, jest gorącym patry- 
otą austryackim. Przez cesarza osobiście dobrze widziany, a przez 
następujących po sobie ministrów skarbu z winnem dla milionów 
uszanowaniem traktowany, finansista ten, można powiedzieć, zu­
pełnie się zindentyfikowat z wyobrażeniami polityki austryackiej, 
a przy większej przedsiębiorczości z jego strony pozostałby jak 
dawniej intonującym bankierem rządu austry»ckiego.

James Rothschild, najgienialniejszy z familii, jest na tak 
przyjaznej stopie z Bonapartystami, że w rezultacie potakiwać 
musiał polityce obecnego rządu francuskiego względem Włoch, 
a ponieważ Francy a jedność Włoch nietylko krwią swych synów, 
lecz i zasobami pieniężnemi swemi okupiła, przeto tenże Roth­
schild szczęśliwie pośredniczył ^pomiędzy kapitalem francuskim 
a potrzebującymi go Włochami.’

Stosunki pomiędzy Rotschildami a Włochami przed 1S49 
były bardzo skromnej natury, ograniczały się bowiem na tern

że najmłodszy z pięciu braci Rothschildów, usadowi! się w Nea­
polu, a ztamtąd kierował finansami rządów włoskich, szczególniej 
dworu rzymskiego, w ciągłej potrzebie pieniężnćj będącego.. Kiedy 
wszakże Radecki w r. 1849 zwyciężył króla sardyńskiego i nało­
żył na niego kontrybucyą wojenną 100 mil. lirów, wówczas książę 
Schwarzenberg, ówczesny pierwszy minister austryacki, wypatrzył 
sobie Jamesa Rothschilda dla spieniężenia tejże kontrybucyi, który 
udał się do Turynu i interes do skutku doprowadził; od owego 
czasu Rothschild ściślejsze zawiązał stosunki z Włochami, a pod­
czas dostarczania środków pieniężnych dla wojny włoskićj, sto­
sunki te przybrały najszczęśliwszy dla interesów Rothschilda 
obrot; jedną bowiem pożyczkę po drugiej Włochy emitowały 
i korzyść była tak znaczną, że stary bar. James w końcu zupeł­
nie przywiązał się do rządu włoskiego.

Tomimo, że Rothscbildowie za dumni są , by jak Perejro- 
wie, posługiwać się prasą dla dania pochopu do kupna papierów 
przez nich negocyowanych, to jednak włoska renta obrała sobie 
siedlisko u małych i apitalistów i tworzy konkurencyą rencie 
francuskiej.

W takich okolicznościach, nastąpiła obecna epoka, która 
rentę włoską o 20 pet. obniżyła; nie tylko kapitały francuskie 
mocno na tern cierpią, bez i dom Rothschilda jako posiadający 
wielkie sumy tej renty, wielkie straty ponosi, przyjaźń więc do 
Włoch może przez to nieco ochłonęła, a gdyby to młode pań­
stwo było kiedyś w potrzebie i do Rothschilda zapukało, nie może 
się ono spodziewać serdecznego przyjęcia, gdyż Włochy ze swą 
walutą na tę samą drogę wstępują, która tak opłakane dla Au- 
stryi sprowadziła skutki.

Przyjaźń w’ięc dla Włoch dom Rothschilda drogo ko­
sztowała, ale niemniej przyjaźń austryacka mocno mu dokucza; 
trzy bowiem rodzaje papierów, które Rothschild w Austryi pro­
teguje, mianowicie: losy 1860 r. , akcye kredytowe i drogi żela­
znej północnej, doznały nadzwyczajnej deprecyacyi, tracą bowiem 
40 pet., a negocyowane pocenie 102 pet., losy 30 pet.; -władca więc 
giełdowy, ma powody nie być dumnym z powodu Austryi; ale to 
państwo ma pewną wytrwałą elastyczność, gdy się sądzi,, że już 
runie, nagle, niespodzianie dźwiga się znowu i imponuje światu.

Rothscbildowie więc mają największy w obecnym sporze 
powód, życzenia światu pokoju i zapewne nie mało starań do­
kładają , aby pogodzić zwaśnionych, a jeżeli, jak to niektórzy 
utrzymują , ta cała obecna sprawa za pomocą pieniędzy dałaby 
się załatwić, to rządy płacące nie potrzebowałyby się troszczyć 
o t ieniądze, Rothschildowie zanadto są interesowani w utrzyma­
niu pokoju, by im nie przyszli w pomoc. Gaz. Hąndl.

— * Mięso. Wiedeń, 19 maja. W ciągu tego tygo­
dnia przypędzono dotąd 2498 sztuk bycia rogatego, a mianowi­
cie 1555 sztuk węgierskiego, 391 sztuk galicyjskiego i 552 sztuk 
niemieckiego. Sztuka ważyła 520—740 funt. Cena*' za sztukę

127’/, fl. za centn. 25—27 fl. Cieląt sprzedano 4197 po 16—22 
kr za funt., 1695 jagniąt po 4- lo fl. za parę 493 owce po 14 
—21 kr. za funt., trzody 1569 sztuk w cenie 21—28 kr. za 
funt.

— * Mąka. Berlin, 22 maja. Mąka pszenna nr 0 
41/,,—3S/, tal., nr 0—1 3’/,-3'/, tal., mąka rżana nr 1 3'/,— 
3 tal., nr 0—1 2"/,, -1, tal. pł. za centnar bez akcyzy.

— ♦ Wełna. Wiedeń, 18 maja. W tym tygodniu 
sprzedano kilkaset centnarów sta-ej wełny średniego gatunku, 
także małe ilości nowój wełny jednostrzyżnej, najwięcój na po­
trzeb}’ rządowe. Ceny były o kilka guldenów wyższe.

Przybyli do Poznania dnia 23 maja.
BAZAR. Hr. Mielżyński z Kaźmierza, hr. Mielżyński z Kotowa 

Kubicki z Dobrojewa.
POD CZARNYM ORŁEM. Pani Cichocka z Rogoźna, Kurow­

ska z Poznunia.
OEHMIBA HOTEL FRANCUSKI. Baranowski z Rożnowa, 

Obprfelt z żoną z Lubartowa.
TILSNERA HOTEL GARNI. Ks. Kerytowski S Trzecinia, Ry- 

kowski z Seminowa, naucz. Dalski z Grodziska.

giełdowe.

— Ros. poż. prem. z 
skarb: (4%) 56 żąd., 
75 żąd., dto cząstk. 
zast. 3 em. w rs. (4%)

r. 1864 (5%) 72% płac, 
Polsk. certif. Lit. A. po

Ros.-polgb 
300 złp

po 500 złp. (4%) 80 żąd. Polsk'1 
52% płac. — Włoska pożycz, (jo,' giUt:

Doniesienia
Giełda puziiaiiglaa, 23 maja 

.nowelisty zast.77"/,,p. Pozn. listy rent. 77 pł., BanknPozn. 4%
polsk. 65'/, pł. Udział komandytow. w Tow. akcyjnćm Bniński, 
Chłapowski, Plater i Sp. -98 pł.

Zyto' : a maj 35'', żąd 34 pł., maj-czerw. 347, żąd. 34 
pł. czerw-lip. 35 żąd, 34", pł, lip-sierp. 3ł żąd. 36 pł. sierp- 
wrześ. 37 pł., na jesień 38 żąd. 37 tal pł

Okowita: (z beczką) wyp. 6000 kw, na maj ¡12 żąd. 
11»/ pł. czer. 12 żąd. i pł., lipiec 12% pł. 12% żąd. sier. 13% 
żąd. 137, pt. wrzes. 133/, pł, 147, żąd. paźd. 13 tal. żąd.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn. .........
„ średniój „ ........................

. „ pośled. „ ........................
Zyta ciężkiego „ ........................

„ lżejszego „ ........................
Jęczmienia dużego „ ........................

„ drobn. „ ...................... .
Owsa ..............................
Grochu do gotow. „ ...........y .........

„ na paszę , .............  .........
Rzepiu zimowego ,, .........................
Rzepiku zimowego „ .........................
Rzepiu latowego „ .........................
Rzepiku latowego „ ........................
Tatarki . . . . „ ........................
Perek.......................... ........................
Masła garn. . . „ .............. .........
Koniczyny czerw. „ ...................... .
Koniczyny białćj „ ........................
Siana, cent. . . „ ........................
Słomy, „ . . „ ........................
Oleju, „ ... „ ........................
Okowity (beczka ¡00 kw.) 80% Trał.

dnia 19 m;ija ............
dnia 22 .............

23 maja 1866 
od I do

Ital.lag- 8g- In.

20 21

15
27 i 6

Giełdn berlińska, 22 maja.
Płonna wiadomość Dresd. Journ. była przedmiotem roz­

mów utrzymując choć na chwilę nadzieję utrzymania pokoju. 
Takie pojmowanie rzeczy wywołało na giełdzie, dzisiejszej żąda­
nia stałe i o ki ka procent wyższe kursa. Później jednak w miarę 
jak czas giełdowy uchodził, tak kursa coraz bardziej się zniżały 
i chęć do targu słabła, O gotówkę bardzo trudno.

Walory pruskie: Dobrow. poż. pstwa (4'/, %) 85% p. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 94 pł. Obi. pstwa (3'/,) 71 pł. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (37,) lOS płc..

List, zast.: Zach.-prusk. (3",) 70', płac, dto (4%)777, żąd. 
dto (47,) — płc. Pozn. nowe (4%) 78 płc., Listy rent.: Poz. 
(4%) 77 Płc- Hrusk. (4%) 80 żąd. . , „ .

Walory zagraniczne: Austr.-metal. (5%) 417, żąd. Poz. 
nar. (5%) 47'/, płac., Losy z r. 1854 (4%) 50 płc., Losy 
kred z r. 1858 55 ż., Losy z r. 1860 (5%) 54 plac., Losy 
z roku 18f4 (5%) 30 płc. Poż. w sr. z r. 1864 (5%) 53 płc.

W piątek dnia 25 b m. jako w,ro- 
cznicę śmierci śp. Eiaryanny Górs­
kiej o godzinie 8 rano odprawi się na­
bożeństwo żałobne w kościele parafial­
nym w Kórnika, na które _krewnycb i
przyjaciół zaprasza mąż l dzieci.

[2693]

Obwieszczenie.
Podczas odbytego dziś losowania obligacji 

powiatu śremskiego wyciągniono następne 
numera:

po,cienionych domach bankowych w termi­
nach do płacenia wyznaczonych.

Śrem, dnia 15 lutego 1866. [952]
Komisya stanów dla budowy drogi 

iwlrowój w pow. śremskim-

płac., — Amer. poż." (6%)" 68% płac. — Akoye fol. żel,?, 
mind. 131 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5°/,) 58’/, płc. Anstr.-fra^ 
pł., Warsz.-wied. ¡5%) 47'/, żąd. — Banki itd.: Austr. crćó,
(5%) 49 płac., Pozn. prow. (4%) 80 płc., Szląsk. stów i 
(4° „) 90 żąd., — Certyf. hipot. Hubnera (47, %) IGl 
Hansem. (4%) — płc., Henckel (41,) — plac., Obi. kin 
stów. bank. (4%) 100% i ąd., Meining. (4%) — —•

Kurs gotówki i pap. pleń.: Frdr prus. 115 plac,
112 płac., suwereny 8. 22 żąd., nap. 5. 117, płacono., p*
5 17 żąd., doli. 1. 12’/, płc., Zagr. bankn 97% płc., 
bankn. 77% płac., Ros. bankn. 66 płac. — Dyskonto 
kowe 9.

Ziemiopłody, okowita itd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 40—70 tal., na 
czerw.-lip i lip.-sierp. 60'/, pł. wrześ-paźdz. 61 

Zyto: 2000 funt, w miejscu 40 pł. na wiosenną doi 
maj-czer. 38%—40 pł czer.-lip. 39'/,—40'/, pł., lip.-i 
-42 pł, sier.-wrz. 41'/,—427, pH wrześ-paź. i paźd 

41%—42'4 tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, mały i duży 
40 tal. Owies- 1200 funt, w miejscu 22—29 tal, SjjŁ . 
27—29, polski 26—27, saski 28% płac., maj-czerw. 29'/,— ji JUj 
czerw-lip. 297,- 23% pł, lip-sierp. 29—% pł. wrz.-paźd.-j pOtW 
paźd-list. 27 tal żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania > ■% t, 
60, na paszę 45—51 tal. płac. Olej rzepiowy: 100 'J9* i

..................żąd cena reguł. 14",,, na maj 15'/,,—14(/0
■'/8 płac., czer-lip. 12 żąd. lip-sierp ll3/, ®un 

% płac., paźdz.-list. 11%—% pł. lij sty w 
Olej lniany: R)0 funt, w miejscu bez b( Lich 
Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez be 9, • 

I2”/„ pł. cena reguł 12% tal. na maj i maj-czerw. 123 , *®nl J 
pł, czer-lip. 12%—13 pł. lip-sier, 13%—% pł. sier-w:ó5 Z 
,14%,—% pł., wrześ paźd. 14%,—% tal. pł. >jnę k

Giełda wroełnwskA, 22 maja. idać i
Zyto: 2000 funt, droższe, na maj i maj-czerw. 36 carst 

czer-lip. 36%—% pł., lip-sierp. 37'/,, wrz-paźd. 33 tal. płac ![:„ ‘ c 
Pszenica: na maj 47% tal żąd. Jęczmień: na maj ¡cw 
tal. pł. Owies: wyp, 500 cent. 1500 funt, na maj 39 tal nęr. 
Olej rzepiowy: ceny niezmienione, wyp. 200 cent., w mie dzisi

czer, 
płc. 
i na 
40",-

w miejscu 15% 
maj-czer. 13",— 
wrz.-paźdz. 11’ 
11 tal. żąd.
12% tal. pł.

14'Hł.
żąd., lip-sier. 10»/, z: 
Okowita: bez odbytu
11%, żąd. 
tal. żąd.

czerw-iip. 11'

pł., maj-czer. 
1., wrześ-paźd. i 
w miejscu 11

.¿a,'

»i««»’*

, tí*!**

-!!

W ro<
enibo 
y d

13-’/, żąd. czer-lip. ŁgC J, 
paźd-list. 10%

, żąd. na maj i maj-tT“
„ pł. lip-sier. 12’/, żąd. sier-wrz. i æj3zi!

epow
Na targu: piękna 

sgr. 
68-70 
62- 66 
45—46 
37—40 
28—29 
60-62 

Groch -do

śred.
sgr.
61
58
44
34
27
54

poślej jogo:
5(Ą^
49—54 lOWie 
42—45 wiec 
28—29 je (10

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Wroolaw, 22 maja. Targ. ------- o----------
jany, 58—62 sgr., na paszę 50—53 sgr. za 90 funtów. Wj 
90 funt. 56—6" sgr Rób: poszukiwany, 90. funt 100—115 ,soW 
Łubin: bez odbytu, żółty 65—75 sgr. błękitny 68—72 sgr.n^ uc 
““ ' 1 Siemię lniano bez odbytu.; ceny nomin. 150 funt. C; bi(

Polak, wolny od wojska, po-,na praniu bielizny, i któraby zaraz zastę- 
‘ ' Bli/sza wia- powala miejsce pospodyni, znajdzie za oka­

zaniem dobrych świadectw miejsce w Dom. 
Retkowo pod Szubinem od św. Jana r. b.

[2692]

Gorzelany,
szukuje miejsca od 1 lipca rb. 
domość udzieli na listy fr. pod 
w Lenartowie pod 7Y oj ci nem.

adr. A. Z. 
[2677]

25-2!
50-52

gotowania po
teie.e

urz

90 fnt. Siemię ’ lniano bez odbytu; ceny nomin. 150 funt, 
tal. pł. najprzedniejsze gatunki płacono drożej. Kuchy rzeT 
we niepokupne 47—49 sgr. za centnar. Koniczyna do sib&'a 
wcale niepokupna. ;hc%C

Okowita kartoflana: 100 kw. po S0o/o Tra ,i k|j
22 maja 11'/, tal. płac ’¡J f

Giełda szczecińska, 22 maja. '
Pszenica pokupna, w miejscu 85 funt, żółta 56—63 %*' '

wyrosła 3.’—55, 83-85 funt, żółta, na maj-cz. 62'/, p¡1 POI 
ęz-lip. 63—1/, pł. lip-sier. 65—'/, pł. wrześ-paź. 64'/, tal. : da 1 
Żyto: nieco droższe, 2000 funt, w miejscu 38—40 pł 
39 pł, cz-lip. 39%—7, pł. lip-sier 41% pł. wrz-paźd. i 
tal. pl. Owies: w miejscu 50 fnt. 28, 47-50 funt, na maj-i/y 
29—28', tal. pł. Groch bez odbytu. Olej rzepiowy: drojs‘“w 
w miejscu 141/, żąd., na maj 14’/R—14 pł. maj-czer. 1 lltatl 
lip. 117, pł. wrz-paźd. 11%—»/,, tal. pł. Okowita: u
droższa, w miejscu bez beczki 12'/, nomin. maj-c-zerw. l„ft „ 
żąd, 12% pł., czer-lip. 12% pł. lip sier. 13% tal. żąd. 8

Wyp. 100 węcpli pszenicy, 50 w. żyta, 300 w. owsa, i(farSC' 
kw okowity. pkło

lstr0]
Wiedeń, 21 maja, (telegram). Obrot prywatny bez o 

wienia. Akcye kredytowe 124,4 0, kolei północnćj 146.30, rj 
z r. 1860 69,25 losy zr. 1864 57,90, kolei państwa 151,00 gal. 
skie 149,80. '

Frankfurt n. M., 22 maja. Giełda spokojna, ale sSOSic 
Akcye kredytowe 113—114. Losy z roku 1860 54%. Pożytych 
narodowa 45%. Amerykany 67’/,—%. h0 s|

Zdatnego i porządnego ekonoma z itcher 
z poręczeniem obywatelskiem wskazać iii sporęczeniem obywatelskiem wskazać ijij s 

[2698] Szubert i Rneiła '
w Wielkiej wsi pod Bukr, '"do a

Otworzenie konkursu.
Królewski Sąd powiatowy w Poznania

Poznań, dnia 18 maja 1866 roku 
po południu o godz. 5.

Nad majątkiem kupca Ludwika Kanto- 
rowioza w Poznaniu zamieszkałego otwo­
rzono Konkurs kupiecki, a dzień wstrzyma­
nia ’ zapłaty ustanowiono na dzień 17 maja 
roku bieżącego.

1 ymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został agent Henryk Rosentbal 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłu­
żnika wspólnego wzywamy, aby w terminie 
na dzień 2 czerwca r. b. przed połnd. 

o godzinie 11,
przed komisarzem Radzcą i ądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym wyznaczonym 
oświadczenia i propozycye swoje względem 
utrzymania tego administratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego zarządzcy oddali.

Wszystkim, którzy od dli znika wspólne­
go cokolwiek w pieniądzach, papierach, lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub schowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni,- za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy­
płacili , owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 9 (zerwca 1866 włącznie Sądowi lub 
zarządzcy masy doniesienie uczynili i wszy­
stko z zastrzeżeniem ako« ych swych praw, 
tam dotąd do masy konkursowej oddali. Za- 
stawnicy lub inni' z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego .po«inni o 
rz- czach zastawionych w ich posiadaniu się 
znajdują-ych tylko doniesienie uczynić 

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensje jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby nąleżytości swoje, 
bądź że takowe już są w-yskarżone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
21 czerwca rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stosownie do 
ot oliczności do ustanowienia osób zarządo­
wych [2694]§»

dnia 30 czerwca r.b. przed południem 
o godzinie 11,

przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onejże i ich anexów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojćj pretensyi pełno 
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić

Litt. A. a 100 tal. No. 256. 269. 
Litt. B. a 50 tal. No. 92. 197. 634. 

750. 837. S73. 885.
C. a 25 tal. No. 16. 61. 183. 

254. 257. 3.9. 343. 345. 453. 
539. 565. 578. 579. 581. 554. 
606. G38. 641. 643. 694. 773 
908 948. 950. 967. 1039.

Litt.

697

236. 
456. 
590. 

. 796. 
1084.

1108. 1126: 1137. 1204. 1211. 1257. 
1277. 1279. 1292. 1295. 1351. 1353 
1361. 1385. l-.OO. 1408. 1744. ITS. 
1798.

Z wypowiedzeniem obligacyi powiatowy, h 
zapozywa się obecnych właścicieli tych;o, 
aby obebiali "sobie gotówką wartość obliga 
cyi, za zwróceniem^ ich w stanie kursowym 
wraz z już niepłatnymi do nich należącymi 
kuponami seryi III No. 7.10, począwszy od 
dnia I października 1S66, albo z kasy po- 
wiatowćj komunalnej w Śremie, albo też 
z następnych demów bankowych: H. C. 
Plauta w Berlinie i Lip'ku, braci M. et Ił. 
Mamrotb w Poznaniu i Hirschfelda et Wol­
ffa w Poznai iu.

Równocześnie zapozywa się o zwrot dotąd 
jeszcze nie oddanych obligacyi z dawniejszych 
losowań, za odebraniem ich wartości.

10
lit.

ciągnienia 1864 roku obliyacye
A. " No. 158 z kuponem No. 3,-10 

i talonem.
B. No. 389 z kuponem No. 3/P 

i talonem,
C. No. 13. 64. 20’. 299 3 2. 319. 

570. 588. z kuponem No. 3,10 
i talonem.

ciągnunia 1865 roku, obligaeye 
A. No. 59. 283. z kuponem No 

5/10 i talonem,
B. No. 122. 513. 720 z kuponem 

No. 5 10 i talonem,
C. No. 207. S53. 862. 1301 1789. 

1456 z kuponem No. 5/10 i ta­
lonem.

Nadmieni- się. że płatne prowizye obli 
gacyi powiatowych śremskich, za zwrotem 
kuponów, odebrauemi być mogą w wyżej

lit.

lit.

Z 11
lit.

lit.

lit.

dostawaKczpisana na powiat wyrzyski 
ziemiopłodów, obejmująca:

29 węcpli żyta,
73 owsa,

305 centnarów siana,
35 kop słomy i

115 centnarów mięsa (by<’ła żywego) 
a mająca być koniecznie uskutecznioną naj­
później do 3 czerwca ib. do magazynów w 
Poznaniu, Głogowie i Lesznie, ma być do- 
stawiaczcm drogą licytacji in minus poru- 
czoną, a po uskutecznionej dostawie zapła 
coną. Termin do uskutecznienia pomienio- 
nej licytacyi in minus wyznaczonym został 
na niedzielę dnia 27 maja rb- w południe 
o 12 godzinie w hotelu Myliusa w Po­
znaniu, której przewodniczyć będzie niżej 
podpisany radzca, ziemiański i hr. Bn ński. 
na który przedsiębiorców dostawy niniejszem 
się zaprasza

Wy i zysk, dnia 22 maja 1866.
Powiatowy wydział na dostawę zapasów 

wojennych.
Radzca ziemiański hr. Biliński, 

(podpis.) J. Sołiuge
J H. E filier. L 69 ]

Gerżelary, rów: o<?eśnie piwowar, mają­
cy teoretyczne vykśfeti>)cenie i kiltonastole 
tnie prtktyczne doświadczenie w fclrykscl 
większych i mniejszych z rządzeniem paro­
wi m i bez tal ie-o, co i hlubi.emi może * ka 
zać świadectwami, życzy sobie st/sownego 
umiesz«zei ia. >'a frankowane wezwanie ped 
adnscm A. N. C elmno w demu p. Fecbt 
ir.eier stawi się osobiście do umowy. [. 645]

Jagody jałowcowe
poleca

liait del furie
Ädolfa Ascha

(2700], przy ui. Zamkowej nr. 8.

i

Czystolniąnepłótno Zaproszenie delegowanych Dyrekcyi 
Towarzystw filialnych rolniczych na­
dzień 26 tm. tu do Poznania, odwołuje 
się niniejszem. [2696].

"W imieniu zarządu 
Cegielski*

po siedem talarów t 
w kopach 50 łokci berlińskich

nadeszło i polecam je wraz, z wszcl- 
kierni innemi gatunkami płócien 
szląskick, saskich i bilefeldskich, 
także po cenach jak najumiarko- 
wańszych.

I. J Kamieńsk?,
SIaln<! plńcien 5 bielizny

PIao Wilhelm, nr. 12. ¡2702], Obrazy współczesne przez

W księgarni J K. ŻnpańskiegO w Po­
znaniu wyszedł i jest do nabycia we wszy-

Jedna klacz ze Żreblęolem uciekła... . 
dwórza na Kamińskich Hubach, któn , KS 
należy Józefowi Lipczyńskiemu w Lopj iiąut 
wie: znalasca odbierze 5 tal. Klacz ta )z u£ 
gniada z małym białym oznakiem na u}u^ 
także i źrebak gniady z gwiazdką na i„ ■ 
________________ [2699] __ Z42“

Z powodu kończącej się dzierżawy sj ł,
dawane będą w Dom. Rgtelsku pod 
grówoem dnia 14 czerw, i następnych ia k

stkich księgarniach

ZYD.
rozmaite inwentarze gospodarskie 
martwe, jako to:

Konie, źrebaki, woły, krowy, 
młodoclanne, owce, trzoda chlewna rze 
stępnie machina do wytłaczania wi p 
śrótownik do zboża, machina do slfłRó

Kucharka, w średnim wieku, mogąca na| 
stół pań ki gotować, znająca się dokładniej

B Boleslawitę.
3 tomy. [270SJ

Cena 4 tal. '15 sgr.

i trzy budynki przeznaczone do rozeM
przez publiczną licytacyą więcej
za natychmiastową zapłatę.

do akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy rad/cę sprawiedliwości 
Tso nsebkiego i obrońców prawa, Grabów 
skiego, PI eta i Berthełma jako rzeczników

Rządcza gospodarczy, żonaty i niewoj­
skowy, poszukuje od św. Ja. a miejsca. Bliż­
szej wiadomości udzieli na zapytanie Wny 
Prżysiecbl, dzierżawca Wielkich Gałązek 
pod Sobótką. [2531]

Dyrekcya teatru polskiego
w Krakowie,

otwiera niniejszem abonament na 12 reprezentacyi w teatrze 
skim w Poznaniu począwszy od pierwszych dni

w
czerwca rb.

miej-
cztery

W księgarni J. K. 
znaniu wyszedł i jest do nabycia 
stki< h księgarniach

Katechizm rzymsho-hatolic^
X. J. Deliarbe T. J. dla dzieci, tłóm^

X. E. L. Drugie wydanie poprawne 
Cena 1 sgr. 6 fen [‘c|

Obwieszczeń ie.
No. 2039. , ,

Komisya rządowa przy«bodów sfcarbn Królestwa Polsfcirgo.
Z powodu, że dowody bylćj kpmisyi centralnej likwidacyjnej Królestwa V 

mian obligacyi byłćj Galicyi zachodniej/na imię Józeia Lyro wyda 
pujące:

•’ w kapitale i zip. la w procentach

zar
mianowicie riastę-

No. 11.582 na zip. 693 gr. 11
11.583 „ „ 693 „ 11
11,684
11.585
11.586
11.587

697
691
691
734

19
10
11
8

14 gr. 2 w procentach 
13 „ 28 
35 ,, „
31 „ 28

1.
2.
3.

10

%

lub trzy razy w tygodniu,
Abonament rozciąga się do; 
całych lóż na 4, 5 i 6 osób,
stałych miejsc w łożach Nr. 12, 13, 14 (łozę obcych), 
stałych miejsc w hr.eslach parkietowych.

Stale miejsce w krzesłach lub łożach kosztuje w abonamencie
talarów na 12 reprezentacyi. (Cena biletu przy kasie 1 tal.) 
Loże w całości na jedno nazwisko brane płacą w abonamencie 

sumy stosownie do miejsc w tejże loży obliczonej.
Zamówienia i przedpłatę przyjmować będą:

Pan Lndwik tiurnalowski, ul. Rycerska,
Pan yw. ¡fSdfin nssewics W Bazarze._______

Kestiiulianś-yiułd
Płyn uzdrawiający

(2665).

9

K. Simona,
weterynarza hydropaty w Hirschstetten p. Wiedniem.

Środek ten doświadczony w] wieloletniej praktyce, nietylko, że utrzymuje konie, 
jako też i Inne zwierzęta do najpóźniejszych lat przy siłaęh i chroni je oa ze­
sztywnienia, ale okazał się najskuteczniejszym nawet przy zastarzałych

„ ,, ,, 104 ,, O „ !) .’% )’ -v ,
według dekłaracyi ich właściciela zginąć mi. ły, komisya rządowa przychodów i skarbu 
stosownie do postanowienia rady administracyjnćj Królestwa z dnia 16 lutego 18:8 i 19 
kwietnia (1 maja) 1832 roku wzywa osoby, w którychby posiadaniu owe dowody znaj­
dowały się, aby z takowemi w przeciągu"siedmiu miesięcy od daty niniejszego obwiesz­
czenia do tejże komisyi rządowej w Warszawie przy ulicy Rymarskiej pod No. 744 
posiedzenia swe odbywającej zgłosiły się i służące sobie prawa do posiadan a onych 
uspiawiedliwiły, w przeciwnym bowiem razie, po upływie oznaczonego tu terminu, 
dowody w mowie będące umoizone, a duplikaty ich wiadomemu dotąd właścicielowi wy­
dane będą. Wmszawa, dnia 6 (1-) lipca 1865 r.

Dyr. wydz. rzećz. tajny radzca stanu J. Janiszewski m. p.
Dyr. kancelaryjny A. Rogalewicz m. p.

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu,

których wypalanie i nacierania ostre nie uchylają. Leczy on niechybnie i ®zRko
wł ł.nnió ba kn. cbromcśó nótf. wywichnięcie krzyża, ochwat, reumatyzm, zapa- 

nz śclęgaczowy, zwichnięole, wywichnięcia 
i odparzenia od siodła, chomąt i półszorkow, 
bkład główny Fluidu znajduje s^ę w Wiedniu

lenie kopyt, wytężenie ścięgaczy, svi«*».*-,, .
pęciny. koreny 1 przegubu, odcisniema 1 odparzenia od siodła, cn0E?«ł 
okaleczenia i w ogóle wszelkie rany. Skład główny Fluidu z"®JduJens,!Ai(,n 
u p. Ullrich, w f oznaniu u p. M. Kamieńskie««, Skbd płooien 
lizny. Flac Wilhelm No T2. Liczne świadectwa zadziwmjących wyleczen w stadnin ach 
cesarskich, królewskich i prywatnych, oraz przez słynnych hetery y 5 >
złożone wzwyż wymienionych Depozytach. Przepis uzy^ia.^•£ 1 zZrnCa sje uwaae 
zapobiedz zawodom z rozmnożonych fałszerstw — prawdziwego > - . *

;y flaszek z podpisem i pieczętowanie tychże. , „_._± o __ •*
Cena ’/, paki czyU G

" 3

na etykiety flaszek z podpisem *J A , ,7 ,. b¿telek do rozczymema 24 kwart = 3 talary.
= 2

Majowy napój
Assmansltetisera z r.
za but. 11 sgr. wł. z flaszką, bardzo prz 
sprzedaje się w hoteln du Nord w mii

[2326].
Od 1 maja mieszkam w domu Pana (

manowioza Garnitury męskie wykonj 
punktualnie tak z przesłanych jako i 
snych materyałów po umiarkowanych cei 
Upraszając wysoką Szlachtę i Szan 
obywatelstwo nadal o zaufanie pozostą | 

z Szacunkiem 
91. Fialkołłsli 

[2685] krawiec męzki, we Wrze!

Si

kri
wi

Po ukończeniu kursu owczarskiego nL 
szkowie, a obecnie w czasie moich poi Ł 
po Moklemburgii, Pomeranii, Saksonii, "0< 
chii, w’ czasie zwiedzania fabryk i tak' "az. 
nego sortierboden w Berlinie, mam zasi|y2 
zawiadomić szanownych interesentów i k. 
ścicieli owczarń, którzyby życzyli sobif 
wierzyć mi bonitacyą i kierownictwo cl § p 
wli swych gromad ; iżby raczyli zgłosi lię 
do mnie pod adresem Bióra pofornU 
nego Kolińskiego w Poznaniu, i poste, , 
Hotel Angielski w Warszawie. [£' 5

Hotel
Fi

Adlfer
lec

zum weissen
Wrocław,

Ohiauerstrasse No. 10/11,
w jak najlepszem położeniu miasta z flriję 
jami eleganckiemi i skorą usługą polec» ? 

[2058]

Pieniądze.
Od 100 do 400 tal. są do wypoźyc! 

na 1 hyp. Bliższej wiadom. udzieli p’* 
Werner w Borkn. t26’

let
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